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edakcja Zawadzka 1 Telefony : 

3-28, 182-48, 102-28— Administracja 
(Piotrkowska 11. — Telefon 102-29, 
Redaktęgoj jego zastępca przyjmują od 

w ELI Ddo % r Bołudniu. 

W ararkef REEE "at: 
PRENUBERAM uiijscowa z od- 
bieraniem. numerów w administracji 
łychąz 2 zł. 1Ogr. 
O? nitten Ło damar "Vo 
og dua Eyci WM E ZEENU- 

Seite /zEmiejskowa A grzebyłką 
Micztewą wy nosie Bł 50) gz. mies. 
lub 7 uł. kwart.lfpry FA peog diry) 
Prenumerata zagraniczna 4zl 50%, 
| Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
| honorarjum uważane są za bezpłat- 
| ne, Rękopisów zarówno użytych jak 
t adtznennych redakcja nie zwraca 


vw» 


Rok VII, Me 212), _ 


Łódź, Środa 5 sierpnia 1931 r. 


Ceny ogłoszeńi 
Przed tekstem £ L i-a strona 40 Bt. 
za w. m/m 1 lam, strona 5 lam; w 
' akteie 40 grznekrologi 25 gr4 awy- 
tezajne 15 gr4 stroną 10 iamów. dro- 
bne 12 gr. za wyrarj dla poszukuja- 
eych pracy 10 gr.;najmniejsze ogło- 
szenie 1.20 zły dla bezrobotu, 1 zł 
Ogloszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne ? 
tróśkolorowe p 100 proc. drożej, 
Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P, K O. Nr. 63009. 
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Niezvvykła katastrofa. 
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AYRI M MASLYNISI 


Jeden zabity --- drugi w agonji. 


| mani a go przy życiu. 


Jeden z robotników, znajdujących się 

na-szczycie rusztowania, 
cudem ocalał, 

chwycił się bowiem klamry do komina 
przymocowanej i następnie zszedł na 
dół. Uległ on jednak atakowi nerwowe- 
mu i przebywa również w szpitalu, — 
Przyczyną nieszczęścia było to, iż rusz 
towanie nie było należycie odgrodzone 
od toru kolejki wąskotorowej. 


afery. 


APARATY DŹWIĘKOWE 


kańczy sposób sprowadził do Polski 

57 aparatów dźwiękowych. 
Dalsze dochodzenia wykazały, że Sin- 
ger miał w Wiedniu przy Mariahilfer- 
strasse biuro i wszelkie rachunki 

wysyłał z Wiednia, 

omijając w ten sposób opłaty skarbowe. 
Ponieważ Singerowi groziło szereg 
spraw karnych, zbiegł zagranicę. Wła- 


Katowice, 5 sierpnia, (Od wł. kor.). | zaczepił o linkę 
W Szopienicach na terenie kopalni | przytrzymującą rusztowanie. Rusztowa | 
„Utemann*, zdarzyła się wczoraj nie- nie załamało się i Piechulek runął z za- 
zwykła katastrofa. Majster murarski wrotnej wysokości. Spadając uderzył 
35-16 etni Maksy miijan Piechulck swem ciałem w całym pędzie w Dudka, 
pracując przy wznoszeniu olbrzymiego | który również 
komina, spadł z rusztowania odniósł śmiertelne obrażenia, 
| z wysokości S5 metrów ulegając złamaniu di wóch żeber i zgnie- 
poniósł śmierć na miejscu. seniu k i piersiowej. Zwłoki Piechul- 
Wypadek ten spowodował maszyni- | ka odwieziono do kostnicy, zaś śmiertel 
sta koleiki wąskotorowej Franciszek Du |nie rannego Dudka do szpitala w Roz- 
| lek, który przejeżdżając obok komina  ldzieniu. Lekarze nie m: ją nadziei utrzy* 
W stanie zdrow Th Edisona n piła 
obecnie lekka poprawa. Po naglem zachorow AR jj A 3 
niu Edisoma w ublecią bot lekarze pokład: Wykrycie skomplikowanej 
już małe nadzieje w urato ru cl 
silna natura Edisona przemogła chorobę I ot f KATY p 
me wynalazca wraca do zdrowia YA o 
Dziś przyszedł lo zdrowia tak d lece, że hi U gt 
mógł o własnych siłach lbyć kro cer po d 
wym domu 
CO WA w POLSCE. 
D z Zmaczne strat karb rst 
olar w Lodzi. «R raty skarpu pansiwa. 
-- Battkl dowizowe w dniu dzisie jszym | Katow ice, 5 sierpnia (Od wł. kor.) —| przemytnikiem na dużą skalę. 
kupowały około godziny 12 w południe | Zamieszkały od dluższego czasu w Ka- Władze celne stwierdziły, że Singer 
elckty po ktrsie 8,94 g 03, 4% icach Ignacy Singer, znany jako a- sprowadzał z Lipska aparaty dźwięko” 
Prywatnie dolar w żądaniu 9.02 — | Sent filmowy nietylko na Sląsku, ale i w we i części zapasowe do nich za pośred 
w płaceniu 9.00, całej Polsce, okazał się nietwem 
—0: :0-— firmy Wawel w Gdańsku, 
która znowu wysyłała je wprost do od- 
W DRZE aN? p. li | biorców, Wskutek tego Singer nie pła- 
s VW LEŃ M r po itycz ZNMYM cisza. cit podatków od sprowadzanych towa- 


Wiceminister 
Wätszawa, 5 sierpnia (Od wł. 
politycznej eo, 


da 


6 bliskiej sesii parlamentarne 


nie Są one jednak oparte 
Pewnych danych. Wrodzoną 
nolityków obudził powrót 


> kor.) | 
A kilku dniach niezwykłego ożywienia | 


j, 


zaparowała znówū mar- 
wota; Krążą wprawdzie tu i ówdzie po=t okazały się również nieprawdziw 


na żadnych 
cznjność 
Marszałka 


Piłsudskiego do W arszawy oraz fakt, iż 


saly rząd znajduje sie już przy 
W rzeczywistości pannie cisza, t« 
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Koc powróci w połowie sierpnia 


pływałą bez żadnych ważrmiejszych wy*| 


| 
SZ szybkością 186 kilometrów. 


|darzeń 

Wersje o pówrocie wiceministra Koca 
e. mi 
wróci on do kraju przed połową sierp 
nia. 

Duże zaciekawienie budzi w kołach 
politycznych zwołane na dzisiaj po po“ 
łudniu posiedzenie komitetu ekonomicz- 
nego Rady Ministrów, celem rozpatrze- 
nia kilku spraw bieżących, przygotowa- 
nych ostatnio przez biuro ekonomiczne 
M. i przez poszczególne resorty. 


BERTIE DAN. POOMAIK TUDAL TTT I ALMA MOWIL W ER D 


Dziś o godz. 7 wiecz. 


M nasi r 


ince doi zbli żają się w Niemczech. Dnia 
ogar semp pruskiego, ostatniej ostol socjalistów w Niemczech. 
tych partyj wejdą do rządu. 


KONCERT 


> TEETAR My 1) AFLAN. 


EL: ittier wyciąga rekę 


o dyktat: 


irę. 


p 
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2 sierpnia odbędzie się plebiscyt nad rozwiąza- 


W razie zwycięstwa macjona. 
Zacznie się zrazu ukryta, 


a potem otwarta dyktatura skrajnej prawicy niemieckiej, głoszącej otwarcie hasło obalenia trak- 


tatu wę 


rsalskiego 1 zaniechania płacenia odszkodowań. 


U góry: 1) przywódca nacjonalistów 


Hüggenterg, 2) Hitler, 3) Seldte, przywódca Stahlheimu I 4) Dr. Dingeldey, przywódca partji 
Łudow ei Która też skłania się od czasu śmierci Stresemapaa ku prawicy. 


na duże 
straty. Ustalono, że Singer w ten OSzU- 


tów i naraził skarb państwa 


| 
= 


dze wysłały za nim listy gończe. 


| Słynny kierowca Carraelola zdobył wielką nagrodę w wyścigu szosowym na Avusle, osiągając 


przeciętną szybkość 


=: 


186 kllometrów na godzinę. 


ty przez piorun — żyje. 


r Pa matki nad grobem. 


Brześć, 5 
y, która przeszła nad wsią 

akonię wpadł do kuźni piorun przez 

kominowy. 

zabijając młodego kowala 

lama Woynisa. Po stwierdzeniu zgonu 

drodze urzędowej i wystawieniu ak- 

|tu zejścia, zajęto się pogrzebem. Na 

| cmentarzu matka zaczęła się nagle 
domagać otwarcia trumny, 

w chwili, gdy miano ją wpuścić do gro- 


w 


sierpnia. (Od wl. kor.), Wlbu. Gdy na usilne błagania matki to u- 


czyniono, ujrzano ciało człowieka, jak- 
by pogrążonego we Śnie. i 

Woynisa odwieziono zpowrotem do 
domu i zawezwano lekarza. 

Doktór stwierdził, że Woymis ma 
istotnie 

normalną temperaturę ciała, 

lecz serce nie działa, „Zmarłemu* wy- 
stąpity na twarz rumieńce, ale dotych- 
czas nie udało się go obudzić z letargu. 


Dyrekcja Polskiego Biura Podróży 


|, ORBIS” 


podaje do publicznej wiadomości, że dnia 4 sierpnia 


przy ul, Św. Andrzeja 5 


i Nowomiejskiej 2 
pod własnym zarządem 


Ceny wszelkiego rodzaju biletów krajowych i zagranicznych 


po cenach normalnych. 


| 
uruchomione zostały oddziały „ORBISU" 


WCZESNA DJAGNOZA RAKA. 


Dr. Bendien, lekarz holenderski, wynalazł spt 
sób wczesnego rozpoznawania straszliwej cho 
roby z nieomyłną pewnością. Jeżeli się weś 
mie pod uwagę, że raka możną wyleczyć tylk 
wówczas, gdy się go stwierdzi we wczesne 
stadjum, zrozumieć można olbrzymie znaczenń 
tego wynalazku dla skutecznej wałki z tą cho 
robą. 


Po zgonie ministra 
Czerwińskiego. 


Warszawa, 5 sierpnia. Do Minister 
stwa oświaty wpływają z kraju | zagre 
nicy liczne depesze kondolencyjne w 
związku z nagłym zgonem minisżre 
Czerwińskiego. Ceremonjał pogrzebi 
zostanie ustalony dopiero w dniu dzisiej- 
szym. 

W uroczystościach pogrzebowyc! 
wezmą udział wszyscy członkowie rzą: 
dy. przedstawiciele śwłata maukoweg 
politycznego | literackiego. 


———— 


POWRÓT Z ANTYPODÓW, 


Słynny okręt ekspedycyjny „Discovery”, na któ 
rym niegdyś zmarł znany badacz okolic bieguna 
południowego, kapitan Scott, powróch po dwu 
letniej nieobecności do Anglii. 
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ZGON JAPOŃSKIEJ "1 LEKAS <ii ETKI 


ryt VA” 


Kinue Hitomi, 


sławna japońska 
która w swolm czasie bawiła również w Polsce 
zmarła w Tokio po trzymiesięcznel ciężki» 
chorobie _ 


iekkoatletki 


Str. z 


Francja nie lęka się komunistów niemieckich |Jeszcze w bieżącym sezonie zostanie ułożony tor 


ale obawia się awantur Hittlera. 


Paryż. 5 sierpnia. Z kół zbliżonych do | 
francuskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych: Francja uważa rezultat ple- 
biscytu w Niemczech w dniu 9 sierpnia 

za podniesienie kurtyny, 
która dotychczas zasłania 
oblicze polityczne Rzeszy. 


Mykolejenie pociągi towarowego 


na linji Bydgoszcz -- Gdynia. 
Bydgoszcz, 5 sierpnia. (Od wł. k.).| rowy 

Nocy ubiegłej przy wjeździe pociągu to | 
warowego nr. 8930 na stacię Bąk nowej 
linji Bydgoszcz — Gdynia nastąpiło wy- 
kolejenie się Przyczyna katastrofy nieustalona. Na 
parowozu I dwóch wagonów. miejsce zjechały władze kolejowe z dy- 

£ powodu zatarasowania linji ruch towa rekcji gdańskiej. 


Sowiecka placówka 


ostrzeliwała polskich żołnierzy. 


Wilno, 5 sierpnia (Od wł. koresp.) — nierze KOP-u ratując się przed niebez- 
Łódź patrolowa KOP-u dostała się w re| pieczeństwem, wskoczyli do wody i nur 
jonie Iwieńca kując dobrnęli do brzegu. Łódź złapano 

pod obstrzał następnie o kilka kilometrów niżej. Była 
sowieckiej straży granicznej, ukrywają- | ona przedziurawiona kulami 
cej się w nadbrzeżnych krzakach. Żot-| w sześciu miejscach. 


Tragiczna śmierć włościanina 
pod kołami autobusu. 


Bielsko, 5 sierpnia (Od wł. koresp.) byka. Zwierzę na widok nadjeżdżające- | 
Wczoraj w Czyrku miał miejsce niczwy | go autobusu spłoszyło się i rzuciło się w 
kle tragiczny wypadek. Miejscowy gos| bok tak nieszczęśliwie, iż Marek 
podaąrz wpadł pod koła autobusu, 

Anton! Marek które zmiażdżyły mu czaszkę. 
prowadził szosą uwiązanego na sznurze | nastąpiła na miejscu. 


Taksówka w płomieniach 


Przerażony szofer z*legł. 

Łódź, 5 sierpnia. W dniu dzisiejszym , gowało tylko ogień, Dopiero przybyły II 
około godziny 6 rano przejeżdżająca ulicą | oddział str. poż., umiejscowił pożar przez 
Andrzeja taksówka, marki „Tatra” za nu- | użycie gaśnic. 
merem 125, stanęła, wskutek pęknięcia | Samochód jednak spłonął już niemal do- 
zbiornika z benzyną w płomieniach, szczętnie. Szofer który gasił pożar, pod ko 


Francuskie koła miarodajne nie prze 
rażają się wcale 

groźbą straszaka bolszewickiego 
wysuwanego przez Niemcy. lecz naod- 
|wrót uważają za naigorsze niebezpie- 
prawdziwe | czeństwo dojście do rządu skrajnej pra- 
wicyv. 


został wstrzymany, Wszystkie 
znajdujące się w drodze pociągi skiero* 
wano 

drogą okreżna na Gdańsk. 


Śmierć 


| 


Eksplozja zbiornika zaalarmowała loka | niec akcji zbiegł w niewiadomym kient%u. 
torów najbliższych domów, którzy wraz z 
szoferem auta i jego pomocnikiem zajęli 
się ratowaniem płonącego samochodu. Nie 
umiejętnie jednak polewanie wodą potę- 


Ucieczka ta jest dość dziwna ponieważ, 
nie ponosi on winy wypadku. Zniszczony 
samochód zabezpieczony został na miej- 
scu wypadku przez policję. 


KOMUNIKACI] AUTOBUSOWA 


ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 
Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pelnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. z ul. Wólczańskiej 232, przy 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 


Dr. męd. 
Dr. med. m» s: <- - 
MARKOWICZOWA Niewiażski 


choroby weneryczne i skórne 
przeprowadziła się 
— na ul, Zawadzką 14. 


del. 166-35. 
Przyjm, od 9 do 11 rano I 3-8 wiecz. 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 


Choroby skórne, weneryczne | moczopłclowe. 


Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — Il ł od 5 — 9 po 


sE 


A 


CHO 


MIEDZY WOWROCLAWIEN A ZDUNSRA WOLI. 


Z Warszawy donoszą: 

W ciągu tegorocznego jeszcze sezo- 
nut budowlanego ukończona zostanie cał 
kowicie linia Bydgoszcz Gdynia. 
Obecnie prowadzone są na tej części ma 
gistrali roboty nad wykończeniem to- 


czenia ruchu. 

Poza tem w b. r- zakończone zostaną 
wszystkie roboty łącznie z budynkami 
mieszkalnemi na linji Maksymiljanowo— 
Gdynia, z obejściem Nowa Wieś, Wielka 
Kapuściska, Małe na linji Herby Nowe— 
Zduńska Wola. 

W bieżącym sezonie ukończone zo 
staną w całości roboty ziemno-budowla:* 
ne, nadto rozpoczną się prace 

nad układaniem torów 
między Zduńską Wolą a Inowrocła- 


rów stacyjnych, oraz urządzeń poj 


wiem. Od stacji Karsznice położonej w 
pobliżu Zduńskiej Woli prowadzone są 
bocznice w kierunku Łodzi 
i Kalisza. Po tych bocznicach pójdzie wę 
giel ze Śląska, przez co uzyska się skró 
cenie drogi z Zagłębia do Łodzi o około 

40 km. 

Cała linja od Herbów do Gdyni ma 
być otwarta dla ruchu normalnego 

od 1 stycznia 1933 r., 

a łącznie od Siemkowice do Częstocho- 
wy z drugim torem od Siemkowic do 
Karsznic o rok później. Roboty na całej 
przestrzeni w bieżącym sezonie budo- 
wlanym prowadzone są w ten sposób, 
iż w ciągu roku 1932 przewidywać. mo- 
żna wykończenie niezawodnie pozosta- 
łych robót, a na łącznicy częstochow- 
skiej w ciągu roku 1933. 


Afera biletowa w Łodzi. 


Zakończenie przesłuchiwania aresztowanych. 


„Łódź, 5 sierpnła. W dniu wczorajszym 
sędzia śledczy zakończył przesłuchiwanfe 
wszyśtmich aresztowanych w związku z 
ujawntoną aferą biletową ï nadużyctach, 
stwłerdzonych w łódzkich oddziałach 
agencji bfura sprzedaży biletów kolejo. 
wych „Orbis“, 

Względem dyrektora agencji „Orbisu" 
p. Kazimierza Schtrmera, Józefa Mrowca, 
Antontego Śpłewńka, Izraela Rozena, A. 
brama Silmana i B pozostałych członków 
szajki fałszerzy, sędzfa śledczy zastoso- 
wał jako środek zapobiegawczy bezwzelę 
dny areszt. 

Wobec powyższego w ciągu bieżącego 
tygodnia wszyscy aresztowanł, przesłani 


| 


będą stopniowo do włęztenia śledczego 
przy ulicy Koperníka, gdzie przebywać 
będą 
do czasu rozprawy sądowej. 

Obecnie Wydział Śledczy w Łodzi prze 
prowadza dochodzenie dodatkowe, co jed- 
nak nie wpłynie na zmfanę zastosowan. 
uż środka zapobiegawczego. Dochodzente 
dodatkowe potoczy stę w kierunku ujaw- 
nfenia wysokości popełnionych nadużyć, 
która to kwestja nie została jeszcze całko. 
wicie wyświetlona. Osadzony w areszcłe 
dyrektor Kazłmłierz Schirmer postadał, 
jak się dowiadujemy, w zarządzie centralf 
„Orbisu” złożoną kaucję w wysokości 

100.000 złotych. 


wypadek autobusowy 
pod Łaskiem, 


Łask, 5 sierpnia. Wczoraj po południu 
na odcinku szosy Widawa — Łask wy- 
darzyła się katastrofa samochodowa. 
Szoler autobusu osobowego Frarciszek 
Karski jądąc pełnym gazem w kierunku 
Widawy zauważył przed sobą inny auto 
bus, który w pewnej chwili zatrzyma! 


się. Karski chcąc wyminąć tę przeszko- 
dę, skręcił w bok, przyczem autobus 
wpadł do przydrożnego rowu. Karoserja 
auta została poważnie uszkodzona, mi- 
mo to pasażerowie, w liczbie 16 osób, 
wyszli na szczęście bez szwanku. 


POŻAR STRAWIŁ 9 ZAGRÓD. 


task. 5 sierpnia. Ubłegłej nocy w ko- 
leni! Zborów, gminy Widawą, w powie- 
ce «iskim, wybuchł pożar u Zofii Zaj- 


| PORADNIA 


WENEROLOGICZNA | 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


czynna od 8 rano do 8 wieczór, od 

11—12 1 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 

w niedziele i święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 


j WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
PORADA 3 zł. 
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Dr. med. 


av. (1g:€Ń potęgow ty wiatrem zaczął 
Sẹ Szerzyć z gwałtowną szybkością i w 
krótk:m. stosunkowę czasię zajął 9 są- 


„śtędnich gospodarsiw Na ratunek plona 


caj ws! przybyło K'ka oddziałów straży 
które pracowały nal zlokiliżowańiem 
pożaru do rana. Ogółem spłonęło do- 
szczętnie 9 domów mieszkalnych. 9 sto- 
dół, 3 obory, kilkanaście owiec I świń 
oraz kilkadziesiąt gęsi. Straty sięgują 
wysokości ponad 100.000 złotych. Przy* 
czyny pożaru narazie nieustalono, Do 
chodzenie w tym kierunku prowadzi ko- 
menda policji powiatowej w Łasku. 
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Wypada lobniczy w Brześcih 


zakończył się 


szczęciiwie, 


Brześć, 5. 8, (Od wł. kor.) — Na pro 
wizorycznemm lotnisku wpobliżu kosza! 
35 pp. na Grajewce w Brześciu samolo 
Potez 27 wskutek defektu motoru 

zaczął opadać, 
Obserwator podporucznik  Purpurowież 
wyskoczył z samolotu, lądując z rozwi: 
niętym spadochronem. Sierżant pilot Ka 


rzeniowski 

Pozostał w aparacie. 
Aparat zawadził kołami o tor kolejowy 
t wywrócił się, pilot jednak wysrdł bez 
szwanku. 


Y Nr. 


my Johnson. ld 


Charbin, 5 sierpnia (Od wł. koresp.) 
Amy Johnson, która wczoraj na swojej 
awjonetce opuściła Czitę w kierunku 
Charbin- — Tokio, zmuszona była do 
wylądowania f 

w połowie drogi 
z powodu braku benzyny. Amy John- 
son zamierza dzisiaj w 
wać. do dalszego lotu. 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(=) W Ozorkowie wybuchł strajk 3000 ro tro 


botników na tle zalegania z wypłacaniem zarobe 
ków I wynagrodzenia za czas urlopowy. 

(—) Ministerstwo Poczt t Telegrafów posta” 
nowiło uruchomić urząd pocztowy w ChojnacH 
| agencję pocztową w Radogoszczu z dniem 15 
sierpnia, 

(—) Poczta wstrzymała sprzedaż znaczków. 
po 1 zł. 1 50 groszy w związku z kradzieżą do- 
konaną w Warszawie. 


(—) Nowy Dziennik Personalny mini: k 


| J 


sterstwa spraw wojskow. przynióeł sze- 
reg e wad ga zmian na kierowniczych sta 
nowiskach w wojsku. Między innemi sze 
reg zmiąn przynosi on na terenie 
Łódź. Zmiany te są następujące: 


K. mianowany został komendantem P. 
W. na powiat łódzki, Kpt, Stawicki Al- 
fred z 31 S. K, — komendantem 
w Łasku, Kpt Kalinowski Stanisław z 31 
p. S. K, — komendantem PW w Wielu- 
niu, 

Kpt. Czyhiryn Kazimierz z 31 p. S. K. 
p gpeeia został z 31 p, SK do sztabu 

OK, kpt. Tyszko Józef z 28 S. K, prze- 
niesiony do sztabu DOK, kpt. 
Janz 31 p. S.K. 
wogródek, kpt. 
p. a. p. przeniesiony do sztabu DOK. 


rzenieśtopy do PKU N 


Do szkoły podchorążych rezerwy ar- | 


tylerii przeniesieni zostali por. Mierzyś- 
ski Władysław z 10 p. a. p. por. Kunklel 
Karol z 4 p. a. c. I por, 
ław z4p.a.c, 

Kpt. Fiszer Zdzisław, 
adjutant dowódcy okręgu korpusu ger 
Małachowskiego przeniesiony został zę 
sztabu DOK do 10 dywizji piechoty na 
stanowisko kierownika kancelarfi, 


dotychczasowy 


NAGŁY ZGON BEZROBOTNEGO 


Przymnwowa ladowanie i 


południe starto- 


DOK] 


1 stkich ki 
Por. Wojtanowski Ignacy z 28 p. Sa anta 


Wiskont j 
aranowski Wiktor z 10 


arks Mieczys- |F 
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godni w zup: 
wanie przył: 
watnym, cze 
je apartamer 
koteli, odwie 
taj mają Swe 
prostotą bier 
letniska. 
W Le Ta 
ën, sędziv 
radża z Kapt 
śmietanka to 
dza tutaj kill 
lub po pobyc 
uzdrowisku. 
Od plaży 
ileja platanó 
wspaniałe w 
tóre łączą S 
ie magazyn 
anvin, Wor 
swoje filje. 
wspanialsze: 
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T 
. 


do placów sr 
nv, nowy hot 


f skromniejsze 
/2w. „pension' 


700 frankó» 
„Paris -pl 


miejscem wsi 
jFrancnzów. 


|Sze wille i na 
jże 
nie 


rancuzkom 
jtrzehą, że ist 
{kale restaura 
czone dla An 
„ekskluzywne 
w których 
iPodział towa 
[kolwiek zazi 
[szej formie. 
St4 zę swobo! 
rzystyy, 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 5 sierpnia. — Około godziny 1 
nocy przechodzący ulicą Łagiewnicką 


W niedziele | święta od 9 — 1 przed poł, 
Dła pań oddzielna poczekalnia. 


Z. RAKOWSKI 


(ONSTANTYNOWSKA -9. Tel. 127-81. | wy 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardia | pluc. 


głowy aresztant 31-letni Walerjan Sro- 17 opaża ży 
ka, brukarz, zamieszkały przy ulicy Kiel + m, gdz 


Powrócił i | Dr. med. 


cają się swoł 


Przyjmuje od 12 — 313 — 7, 


Dr. KOŁUDZKI|iReicher| 


ul. Zielona Nr. 52 Specjalista chorób skórnych 
tel, 166—49. | wenerycznych. 
Lecrenie djntermiją. Elektroterania. 


ul. Południowa Nr. 28, 
tel. 201—93, 
Przylmuje od 8—11 rano ' od 5—9 wiect 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych 
ELEKTROTERAPJA. 
al, Narutowicza 9, tel. 128 „ 98, 
Przyjmuje od œ 8—10 ranot od 5—8 po poł, 
ddzłelma poczekałnia dla Pań. 


Dla niezamożnych ceny lecznie. 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 


POWYKÓCIŁ. 


Specjalista chorób skórnych I wene- 
rycznych. Elektroterapja, Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 I od 5 — 9. 
W aledziele 1 święta od 9 do I w poł. 


(Dzielna) 


Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych 
t WENERYCZNYCH. 
UL. NAWROT Nr. 2. Tel. 179-59, 
Prrylmoje do 10 rano | 4 — 8 wiecz. 
W miedzięle 11 — 2 po poł Panie 4 — 5, 
Dis alezamożnych CENY LFCZNIC. 
ELIISE 


Prywatne 
Pogotowie Lekarskie 


Cee IBM 6 12-333 


(według starej numeracji, ul. Cegielniana 43) TELEFON: 


Przyjmuje 8 — 10 12 — 215 — 8 w niedziele Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
I święta 9 — 11 rano. wypadkach nagłych O każdej porze dnia i nocy 


OW sa phatase soczałśkatć: Lekarska pomoc akuszeryjno -= ginekologiczna. | 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Specjafiste chorób skórnych, weneęrycznych 
t moczopłciowych, 


Or. N. HALTRECHT Dr. SOŁOWIEJCZYK 


Specjalista chorób skórnych 
wemerycznych. 
Piotrkowska 99. Tel. 144-92. 


Przyjmuje od 8— 9 rano; od 3—6 po południu 
1 ad 8—9 wiecz 


Choroby skórne | weneryczne. 
Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od godz. 6 — 8.30 
W nmiedzielę I świeta od 9 — 12 w poł, 


w niedziele od %— | p. p. E 


B 


Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 


Potrzebny inkasent 


do poważnej instytucji 
z kaucją 
Zgłoszenia: pod „Kaucja” 
do administracji „Echa” 


>p 
i 


M T N DA y Aa A E N ADA A 
| 4 2 

Ogłoszenia drobne 

Pokój słoneczny; z przedpoltojem, z oddziel- 


nem wejściem do wynajęcia natychmiast. Skar- 
bowa 10 I p. 


Marja Jastraqbska, Trębneka 18, Chojny 


zgubiła bilet wolnej jazdy Ł. K. E. 


Potrzebna panienka do podawania, Mleczarnia, 
Piotrkowska 189. 


Zgubiono wsksel na zł, 50.— z wyst. Frydry- 
cha Swobody. Powyższy unieważniam. 


ŁÓDŹ, AL. KOŚCUSZKI 27, tel. 141-01, bluro 
„Polruch** poszukuje — poleca, gospodarstwa, 
domy, wille, place, lokale, parcele, mieszkania, 
pokoje umeblowane. 


POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży gazet, zgła 
szać się, ul. Radwańska 56, m. 24, III piętro, od 
16 — 18 godz. 


UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry na 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr, 37, DI wejście, 
|! piętro. 

| mł 2 a M. A M W NA ZE M A O O A O MKA 


|| 
i 


ZIOŁA LECZNICZE według przepisów sław- 
nych lekarzy przeciw chorobom żołądka, ki- 
szek płuc, nerwów, wątroby, nerek, pęcherza, 
hemoroidom, upławom, obstrukcji, kamieniom 
żółciowym, kaszłowi, astmie, blednicy, sklero- 
zie, artretyzmowi, renmatyzmowi, etc. Żądali- 
cio bezpłatnej broszury pouczającej. — Adres: 


39-letni Icek Kleczewski, biuralista, zam. 
przy ul. Wawelskiej 27, został napadnię- 
ty i pobity przez kilku piianych osobni- 
ków. Kleczewski odniósł rany głowy, 
Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia ra 
tunkowego. 

4% 5 4 

Na ulicy 6-gọ Sierpnia zasłabł nagle 

65-letni Moszek Lewkowicz bezrobotny, 
zamieszkały przy ulicy Trauguta. Za- 
wezwano pogotowie ratunkowe. Lewko 
wicz zmarł w czasie udzielania mu po- 
mocy lekarskiej, Przyczyną zgonu ane- 
wryzm serca. Zwłoki zmarłego zabez- 
pieczyła na miejscu policja. 

ZE 6 


W celi aresztu przy Urzędzie Śled- 
czym (ul. Kilińskiego 152) podczas ata- 
ku epileptvcznego odniósł okalęczenia 


é i ; 
ma 81. Zawezwany lekarz miejskiego pó częściej i wc: 


gotowia ratunkowego udzielił mu pierw 
szej pomocy. są 


Dziś około godziny 6'rano z okna II 


piętra domu przy ulicy Drewnowskie 


37 wypadł na bruk uliczny 75-letni Ań- 
toni Cieplucha, bezrobotny, zamieszkały 
w tymże domu. Ciepłucha uległ złama- 
niu lewej nogi oraz odniósł pęknięcie 
czuszki. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pomocy prze 
wiózł Ciepluchę w stanie beznadziejnym 
do szpitala Kasy Chorych przy ulicy Za 
gajnikowej. 4 

Czy zachodzi tu wypadek samobój- 
stwa czy też nieostrożności narazie nie- 
ustalono. Dochodzenie prowadzi odnoś- 
ny komisarjat policji. 


POZEW, a 


Życie Pabianic. 
a AE as 


Uruchomienie rzeźni. 


Pabianice, 5 sierpnia. Wobec całko- 
witego zakończenia budowy rzeźni miej 
skiej w Pabjanicach, uruchomiona już zo 
stała lodownia oraz chłodnia, z której ko 
rzystają wszyscy rzeźnicy pabjaniccy. 
Przeprowadzone w dniu wczorajszym 
próby uboju wypadły zadawalniająco. 
Wobec dodatnich prób wkrótce cały 


Zniżka uposaże 


Pabianice, 5 sierpnia. W dniu 1 sierp 
nia pabjanicka Kasa Chorych rozesłała 
3 miesięczne wymówienie pracy wszyst 
kim bez wyjątku pracownikom kancela- 
ryjnym oraz personelowi ambulatoryjne 
mu i szpitalnemu. Jedynie lekarze kaso- 
wi wymówień nie otrzymali. Celem wy- 
mówień nie jest redukcja personelu ka- 
sowego, lecz obniżka płac, 

Kwestja przemianowania Powiatowej 


ubój przeniesiony zostanie do nowej rze 
źni. Z chwilą tą stara rzeźnia zamienio- 
na zostanie do przetrzymywania bydłą 
|uerocactzny) przeznaczonego do u- 

u. 

W najbliższych dniach w nowej rze- 
Źni uruchomiony zostanie również od- 
dział uboju drobiu i uboju rytualnego. 


ñ w Kasie Chorych. 


Kasy Chorych w Pabjanicach na kasę 
okręgową została załatwiona na ko- 
rzyść Pabjanic. 

Wszystkie czynności związane z li: 
kwidacją Kas Chorych w Pabianicach, 
Zduńskiej Woli 1 Wieluniu i utworze: 
niem kasy okręgowej w Pabianicach -za 
staną ukończone w przeciągu kilku ty- 
godni. Czynnościami temi kieruje korni- 
sarz Bogdański, ; 
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rpurowieź Le Touquet w sierpniu. 


' z rozwis „ Plażą paryską jest miejscowość Le 
t pilot Ko Touquet, do której dojazd z nadsekwań* 
skiej stolicy jest niezwykle udogodnio* 
ny. Jest to główny cel wszystkich wy- 
Cieczek w czasie lata, miejsce wyma- 
rzone na „weckend*. Piękne piaszczy- 
ste wybrzeże oceanu, zielenią pokryte 
diuny, na których rozrzucone są wille 
wybitnych osobistości Anglików i 
rancuzów, — park z boiskami golfowe- 
mi i kortami tennisowemi, aleje dla kon- 


[ULG 

i | nej jazdy. zborne miejsce tutejszego mię- 

F korésp.) 

na swojej 
kierunku 
była do 


vsredł be. 
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ancingiem i flirtem... 
chwili obecnej zapowiedziany zo- 
w Le Tourquet 
A przyjazd księcia Walii. 
opędza tutaj corocznie kilka letnich ty- 
godni w zupełnem incognito. Niespodzie- 
m Tead wanie przylatuje swoim małym, pry- 
de startoi wanym, czerwonym samolotem, zajmu- 
{1 apartament w jednym z luksusowych 
| koteli, odwiedza przyjaciół, którzy tu- 
| tu mają swoje wille, i ze swobodą i 
prostotą bierze udział w barwnem życiu 
letniska. 
i W pore Pa ewok willę Ci- 
| Coen, sędziwy earl Shaftsbury, maha- 
ak YE Ainan zaa i Aga Khan. Poza tem 
° ,smietanka towarzystwa paryskiego spe- 
stó dea tutaj kilka tygodni, atie sib A8 
Hup po pobycie w jakiem i 
2 Gzista'ii R Roy jakiem innem modnem 
Od plaży do lasu prowadzi szeroka 
ja platanów, wzdłuż której ciągną się 
wspaniałe wille, tonące w ogrodach. 


stał 


adki 


fk 3000 ro 


| znaczków. ule 
adzieżą do- 


Zynarodowego towarzystwa, z jazzem, | M 


pod opieką piastunek. Kostjumem plażo | 
wym jest pyjama w wszystkich jej od- 
mianach. Trykoty kąpiel. są niezwykle 


„Chińska spelunka 


dla amatorów egzotycznych wrażeń. 


oryginalne, gdyż wycięcia ich zarysowują | 


się w różne kształty: zwierząt, kwiatów i | 
nawet napisów, co jest nietyle gustowne, 
ile niezaprzeczalnie „nowe*. Zbyteczne 
będzie dodać, że na plaży w Le Heugus 
tańczy się niemal tyle; co się pływa. 
Największą jednak atrakcją Le Tou- 
quet jest „Chin-Chin", nowy dancing na 
plaży, urządzony 
na wzór palarni opjum 
w chińskiej dzielnicy Nowego Jorku. — 
lejsce ty cieszy się największą frekwen 
cją w południe, w godzinach kąpielo- 
wych. O tej porze wszyscy z upalnej pla- 
ży chętnie śpieszą do chłodnych pomiesz 
czeń „Chin-Chin", gdzie „zginąć mogą 
nawet najbardziej znane osobistości, Lo- 
al oczywiście mieści się w podziemiach 
I posiada niezliczoną ilość pokojów, kory 
tarzy I sal dọ tańca. W „palarni opium" 


DATER ZOE. ZOZ K NRC KA DWIE ZADI ZART EE TO. MAR DIE FT BIO AUY WIYCY VPI DPI POZIOM TLLA PERN D 
Walka z przestępcami w Ameryce. 


KE 


a 


Skonfiskowana u przestępców broń policja wywozi na morza i wrzuża do wody 


Yacht amerykańskiego sportowca 
| zaginął na Atlantyku. 


wi ły łączą się z lasem. Wszystkie wiel- 
ya m li e magazyny paryskie, jak Channel, 
ra sze" anvin, Worth i inne, posiadają tutaj 
czych staj swoje filie, Z hoteli wymieniam naj- 
nemi 826, wspanialsze: Picardy, Normandy, I'Her- 
lie mitage, W miejscu, z którego we Wszy 
e: sikich kierunkach prowadzą drogi I aleje 
p. 34 do placów sportowych, wznosi się pięk- 
antem P< nv. nowy hotel „Anglia”, w którym „naj- | 
wieki Al-j skromniejsze" dzienne utrzymanie, tak. 
ntem PW) żw. „pension“, wynosi dziennie 
sław z 31 700 franków (w przybliżeniu 230 zł.) 
w Wielu] „Paris -plage" t. j. Le Touquet jest 
K iniejscem współzawodnictwa Anglików i 
| p. S. e Francuzów. Anglicy mają najpiekniej- 
do ene e P wille i najwspanialsze ogrody. a tak- 
Wikan żę dostarczają miejscowości najwybit- 
PKU 4 mMelszych sportowców. Francuzi nato- 
kod 2 Mi [miast posiadają piękniejsze samochody, 
“DOK i prenia się gustowniejszemi strojami: i 
5 a adniejszemi klejnotami i przedstawiają 
Mie. > ks doborze towarzystwa wybitniejsze 
Kuabiel jednostki, Trudno określić czy co do 
Mi 2 chi palma pierwszeństwa należy się 
eczy tray cuzkom czy Angielkom. YE 
TEE ya, że istnieją tutaj herbaciarnie i lo- Z Rhode Island. przy wybrzeżu sę sej 
a dot p restauracyjne, wyłącznie przezna- rykańskiem wystartowało 10 yachtów 
został 24 lek te dla Anglików, a z drugiej Strony | do biegu transatlantyckiego. Celem wy- 
choty na skluzywne pensionaty i salony, ścigów był port angielski Plymouth. 
A p W których nie przyjmują Anglików. Obecnie na miejsce pizeznaczenia 
. -adział towarzystwa jest wyraźny, acz-| przybyło 9 statków, podczas gdy o jed- 
GO jkolwiek zaznaczony w najkulturalniej- | nym, yachcie „Lismore“ 
| szej formie. Niewiele tylko osób korzy- niema żadnych wieści. 
jsta ze swobodnego wstępu do obu towa- | Yacht ten jest własnością niejakiego p. 
Bić , Ross, który wybrał się w niebezpieczną 
Jan Sro- p laża tylko jest ogólnem miejscem | podróż przez burzliwy o tej porze Atlan 
licy Kiel ka % gdzie WAZY zarówno obra- | tyk, w towarzystwie swej żony. 1 
kiego po łczęgc ię swobodnie. Angielki kąpią się| W poniedziałek yacht był sygnalizo- 
nu pierw | iej i wcześniej pojawiają się na pla-|wany przez parowiec niemiecki „Ham: 
s%v. gdy Francuzki ukazują się dopiero |burg* w odległości 1000 mil od Ply- 
| -oło południa i wylewnie witają swe | mouth. 
okna Mn 1 zieci, już od rana bawiące nad morzem Wówczas „Lismore“ 
nowskie) l 
letni Añ- i 
peA l André Armandy. Przedruk wzbronion 
,ęknięcie 
| RENEGAT | 
cy prze 
lziejnym 
ulicy Za Powieść. 26) 
amobój- | Przekład autoryzowany z francuskiego. r 
1210 nie- % —iEm AULA =——— 
i odnoś- l 


|. Jednocześnie Biloxi odzyskuje poczęści 

amięć, Nazwi i ieć! 
Pamię azwiska... tak, ma się rozumiec 
jo!ySzał ję niewyraźnie. A więc: był jeden, 
„który się nazywał... och, dziwne nazwisko 
| trudne ją zzvamiętania! nazwisko angiel 


IB | Szy też rosyjskie ..chyba, że może 
o ylo szwedzkie. — Wszystki? są do siebie 
wej-rzá | poc obne meprawdaż panie chorąży? Au- 
imienio= ||, / Hserssty? nudresk:?., Nie zaczy- 
a bydłą „nało SIę Ha 4; (ołówek tańczy skb*my po 
do. us |P9tatm*uj. Andersen! tax z pewnością 
tak: Andersen. Nazwisko szwedzkie 
vej rze: (3ZWwedz cie! jan chorąży noże stwierdzić, 
leż od- 17E to rewie!, złem! co av tamtych... Ach, 
Jego. ak, tantych? : łówe: podskakuje niecicr 
Pliwiey Cetis tak... to îsi, niel tait rze 
Bijwsście jest tak: Poeuf! Tak, co do tego 
P 0X] może ręczyć, gdyż zauważył, że to 
k podobne do „bocuf”, wymówione z nie. 
A wA 4 bra I Niemiec zresztą, tak przynajianiej 
nym? Nie — nie można być nigdy pew- 
ne z le 4 = ieprawdaż? Co do trzeciego ?... 
inicach, że potreba jego ez się b: 
tworze" - sobie pr je około trzec minut, żeby je 
zach -z0: M] minyt Przypomnieć. W rezultacie dziesięć 
lku ty- [się w Wygranych, a teraz nic nie rusza 
> komis ~ Dorcje, Dwadzieścia minut řaszcjżo | 


chorąży obchodzi przystań, oświetlając 
latarką elektryczną przywiązane łodzie. 
Otoczony czterema ludźmi z bagnetami na 
karabinach, Biloxi zrezygnowany idzie, od 
czasu do czasu protestując żałośnie prze- 
ciwko podejrzeniu co do prawdziwości jego 
zeznań. | 

— Panie chorąży, skoro powiadam, że 
nie żyją! Nie mam interesu... 

I nic nie wskórawszy, chorąży zabiera 
swój patrol i kieruje się ku komendzie. 
Wszystko razem wziąwszy, noc nie była 
zła, Na czterech przestępców przyprowadza 
jednego i ma nazwiska trzech zaginionych. 
Dodając zeznania strażnika będzie mógł 
zredagować raport, który dobrze mu zro- 
bi. A obliczenie skutków wprawia go w 
dobry humor. Klepiąc Jowjalnie Biloxiego 
po ramieniu, rzekł mu : 

— Ho, ho !mój zuchu, nie jesteście tak 
całkiem niewinni, bunt przeciwko władzy, 
z dodatkiem uderzeń i poranień, które moż 


na tłumaczyć jako usiłowanie zabójstwa... | 


To pachnie sądem wojennym. Zobaczymy 


niec "14 Rów 


„£ CHO" = 


Na paryskiej plaży. 
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pije się lemoniadę i wodę sodową z whi- 
sky, którą roznoszą chłopcy chińscy krą 
żąc bez szmeru na miękkich podeszwach 
Starszy personel służbowy przesuwa się 
przez lokal w czarnych, jedwabnych kaf 
tanach, 


z maskami na twarzy. 
Jeżelî gość sobîe tego życzy, może tak | 
że twarz zasłonić maską. Rozdaje się je 
u wejścia. | 
Widuje się tutaj najrozmaitsze stroje: 
od płaszczy kąpielowych I pyjam do ele- 
śanckich toalet letnich. 
„Chin-Chin*, którego orkiestra jazze 


oz OP G S 


| 


wa już uzyskała rozgłos, jest lokalem | 
"nocnym, który zamyka się na noc, ale| 
w ciagu dnia zabawić się tutaj można, — | 
tańcząc w pyjamie i korzystać z zupeł- | 
nej swobody w chłodnych, zacisznych po 
kojach przy szklance doskonałej, orzeź- 
w:ającej lemonjady. 
Mal. 
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dawała sygnały alarmowe, 
wskutek czego kapitan statku niemiec* 
kiego zaproponował, że weźmie na swój 
pokład załogę yachtu. 

Istotnie dwu ludzi załogi opuściło 
„Lismore*, pani Roos jednak oświadczy 
ła, że pozostanie przy swym mężu do 
końca podróży. 

Pan Roos już przed trzema laty stał 
się bohaterem podobnej przygody. Zo- 
stał w ostatniej chwili uratowany z to- 
nącego yachtu, na którym odbywał po- 
dróż z Nowego Jorku do Santander w 
Hiszpanii. 

Jak się skończy obecna jego podróż, 
niewiadomo. 


j |się, do jakiego stopnia Biloxi wprowadził 


go w pole. Omal .że nie pękł ze złości. 

A legjonista targany trwogą i rozpa- 
czą po rozstaniu się z towarzyszami, cieszy 
się jednak, że ich ocalił, słysząc zasuwają 
ce się za sobą ciężkie rygle celi więzien- 
nejnej. Tymczasem pochylona pod skrzyd- 
łami żagli łódź niesie ku otwartemu morzu 
trzech zbiegów, zziębniętych, bez żywno- 
ści, bez wody, bez busołi i bez celu... 


Część trzecia. 
L 
Wogóle, panowie — zakończył pułkow 
nik „składając mapy, — trzeba traktować 
sprawę jako narodziny nowego Abd-el- 


| Krima, łagodnie mówiąc :narodziny. Ten | 
|zuch nie ma w sobie nic z 


noworodka i 
działalność jego to potwierdza. Oto co 
może kosztować system wynagradzania 
agitatorów. Poco mieliby się żenować? Gra 
ją pieniędzmi wygranemi. Gdy widzą, że 
nie dosięgną wawrzynów  Abdzel-Krima, 
każą płacić sobie rządowi francuskiemu. 
Dwanaście pocisków w skórę pierwszego 
położyłoby koniec ich współzawodnictwu 
Nie my daliśmy temu początek, lecz czuwaj 
my nad górami Atlasu. Ten zuch jest na- 
prawdę bardzo ruchliwy i niepokoi nietyl- 
ko Marokko. Dość powiedzieć, że i Trypo 
litanja zaczyna się nim zajmować. 
Południowe granice Trypolitanji były 


zaznaczone tylko przerywaną linją, na ma- 


cię tam jeszcze. Oto co znaczy drwić so- | pie Senusyci z Fezanu, gdy brała ich chęt 


bie ze mnie. s ' A 
Daniera w tydzień potem dowiedział 


| 


ka rozpoczęcia morderczych walk z naszy 
mi Azdżerami lub Tibestisami. niczem nie 


m_n 


— - — 
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Mussolini naśladuje Francję. 
Nagroda za liczne potomstwo. 


Mimo przeludnienia i coraz trudniei- 
szych warunków bytu ną świecie, rządy 
niektórych państw nie przestają prowa- 
dzić propagandy na rzecz 

powiększenia liczby ludności. 


Podobnie, jak we Francji, również i rząd | 
faszystowskich Włoch przeznacza nagra | 


dy dla ojców licznych rodzin. 


O takim wypadku donosi „Tribuna* | 


| przyczęm otrzymał także znaczną kwott 
pieniężną. | p” 

Wręczenie człowiekowi, który przy* 
| sporzył państwu aż ośmiu obywatel, e- 
| kretu szlacheckiego, odbyło się wielką 
uroczystością, a w cerernonii uczestniczył 
osobiście dyktator Wloch Mussi lni, któ- 
ry przy tej sposobności wyśtosi] da tièz 
nie zebranych polityczne przemówienie 
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z Rzymu. Właściciel piekarni Luigi Spe- | Luigi Sperandini po otrzymaniu desręft 


randini, ojciec ośmiorga dzieci, został 
wraz z żoną i z całą rodzina 


podniesiony do stanu szlacheckiego, 


oznaimił, że żona jego spodziewa się v 
| najbliższym czasie 
dziewiątego potomka. 


——:0-:—— 


Przerażony pasażer, 


t 


Odrąbane nogi dziewczyny. - 


W kolejce górskiej w Czarnym Lesie 
w Badenji miało miejsce następujące zda 
rzenie: W miniona niedziclę pewien pa- 
sążer spostrześł w wagonie kolejki coś 
okropnego: pod ławką leżały 
dwie nogi kobiece, 
odcięte w kolanach. Pończochy jedwab- 
ne były miejscami przesiąknięte krwią.-— 
Twarz pasażera pokryła bladość tak bar 
dzo przeraził się, jednakże siedział ci- 
cho | nic nie mówił, aby nie wywołać pa 
niki. Na stacji następnej, gdy pociąg sta- 
nął, przerażony mężczyzna wyszedł z 
pociągu i zawiadomił naczelnika stacji, 
żę w wagonie pod ławką leżą odcięte no- 


gi dziewczyny, a obok siedzi meżczyzna 
z kobietą i rozmawiają z sobą. We ty- 
burgu parka chc.ała opuścić pociąg 
tym momencie weszli dp przedziału de- 
tektywi i ostro wezwali młodego męże 
czyznę 1 jego znajomą, aby natychmiast 
udali się na policję. Młody mężczyzna 
n.e sprzeciwiał się, tylko zabrał swoją r3 
czkę i i 
odcięte nosi kobece z pod ławki, 

aby udać się do urzędu policyjnego. Lecz 
w tym momencie wszystko się wyświetli 
ło: nie były to nogi dziewczyny, tylko je 
dwabnę pończochy kobiece, napełnio" 


' iaśodami. 
RR ABP za 


POJEDYNEK DWU DZIEWCZĄT. 


Walka o ukochanego na noże. 


Wpobliżu m'ejscowości węgierskiej | 


Po skończonej pracy spotkały się, u- 


Szegedi zakochały się dwie dziewczyny, | zbrojone 


Marja Fülöp i Róża Golity w pewnym ro 


w długie noże kuchenne. 


botniku rolnym. Pewnego dnia oświad-| Marją otrzymała tak ciężkie rany nożem 


| czył robotnik, że zamierza ożenić się, a- 


że musiano ją odwieźć do szpitala w Szę- 


le nie powiedział, którą z obu dziewcząt | gedynie. Stan jej jest bardzo groźny. Ré 


wybrał za żonę, 


| ża Golity uciekła, Poszukuje jej obecnie 


Wobec tego dziewczęta postanowiły roz | żandarmeria. 


strzyśnać sprawę pojedynkiem. 


Proces o wdzięczność. 


Przyrzeczenie okazało 
Niezwykły proces wytoczył paryski, 
chirurg dr. Rosenimark dawnemu swoje- 
mu pacjentowi. Chirurg uratował pewre 
go bogatego mieszczanina z Tulonu 


SŁ 


się pustym dźwiękiem. 

Dr. Rosenmarkowi odjęty obie no 
Chirurg pracował wprawdzie nadal, a! 
przypomnîał sobie list swego dawnego pa 
cjenta z Tulonu ,który zobowiązał się wy 


przez przeprowadzenie zręcznej operacji | płacić mu 100.000 franków. Napisał więc 


przed ciężką chorobą, W jakiś czas po- 
iem otrzymał od swego-pacjenta list z wy 
razami podizękowania i wdzięczności i z 
następującą propozycją: „Jeśli kiedyś nie 
będzie pan mógł wykonywać swego za- 
wodu, zobowiązuje się niniejszym listem 
wypłacić panu 100.000 franków”. 
Chirurg uważał zobowiązanie to jedy- 
nie za objaw wdzięczności ze strony swo 
jego klienta. Ale minął jakiś czas i sam 
został pacjentem. Ciężka choroba, na ia- 


ką zapadł, wymagała operacji. | 


do niego _odpow.edni.list_-.Odpowiedź; ja: 
kąco:rzymeł byla: bardzę mi ychyłu>" 
Jawry pacjent oświadczył, że wypłat” 
mu przyrzeczoną sumę, jeśli dr, Rosen: 
mark dowiedzie, że jest zupełnie piezdo 
ny do wykonywania swego zawodu. 

r. Rosenmark nie zadowolił się tą od 


powiedzią, ale wytoczył swemu pacjeu* 


towi proces, żądając wypełnienia przy- 
rzeczenia. 


Pierwsza lotniczka polska 
przybędzie z Ameryki do kralu. 


Kolónja polska w Newark w Stanach , lotniczką, rokującą wielkie nadzije. 


: nA z | 
Zjednoczonych może się poszczycić, że | 


ma wśród siebie 
pierwsza lotniczkę polską 
w osobię panny Marji Maciejewskiej, 
Jak twierdzą lotnicy i instruktorzy lot 
niską w Newark panna Maciejewska jest 


| 


Pragnęła ona oddawna poznać kraj 
swych ojców „ale dopiero w tym roku bę 
dzie mogła zrealizować swe marzenig.-- 
Wybierając się dg Polski, p. Maciejewska 
ma zamiar gruntownie zapoznać się z nt 
szem lotnictwem. 
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ryzykowali mając pewność, że po przekro | wu, ponieważ można je było przetłuma» 


czeniu granicy włoskiej, nie spostrzegą ani 
jednego karabinjera na krańcach Murzuku 
lub. Edeyenu. Zabójstwo ojca de Foucault 
było najlepszym tego dowodem. 

Lecz w Maurytanji — a stamtąd właśnie 
dochodził dym — mieliśmy wolne ręce, 
gdyż o te rozległe terytorjum nie upomina- 
ła się żadna kancelarja,zazdrosna o strefę 
swych wpływów. Była to swoboda cał. 
kiem zresztą względna — ani nasze finan 
se ani ograniczenie zakresu działania przez 


zwalały nam przekraczać gór Atlasu. 
Korzystał z tego ten nowy. Nie atako- 
wał naszych posterunków — wstrzymywał 
się z tem dotychczas — lecz orgdnizował 
wśród plemion koczowniczych zaludniają- 
cych to niezbadane jeszcze terytorjum ruch 


na taką skalę, że można było przewidy- | 


wać co najmniej ofenzywę w wieikim sty 
lu, wobec której ofenzywa Abd-el.Krima 
(obecnie rozbrojonego) była tylko dziecin 
ną zabawką, i 
Skądkolwiek pochodziły wiadomości, 
czy to od ukafów, czy też rzadkich karawan 
jakim teraz udało się tamtędy przedrzeć 
wszystkie si? 2uaJzały. Tych, co znaja 
krajowców, zgydneść tą mogła "a biwić 


Faktycznie rzecz miała się tak, iż od 
blisko sześciu miesięcy z Maurytanji do- 


Emira-El-Mumenina.. Nazywał się, jak po 
wiadąno, Bu.Szitan ,a samo to imię dużo 


mówiło a przyczynach iera oroźnego wypły_ 


rząd, baczny na wzrok skerowany nań z | 
Downing Street, lub Białego Domu nie po | 


. A z R f 
Służba wywiadowcza była zaniepokojona. 


chodziły wieści głoszace przyjście nowego | 


czyć jako: „ten, który ma w sobie szata= 
na”. 

Nikt nie wiedział, ani skąd pochodził - 
ani pod jaką szerokością geograficzną 4/- 
rzał świątło dzie:me. Nie wiedziano naw 
do jakiej rasy należy. Szleuchowie mówi: 
o nim, nazywali go El-Berrani — Cug 
ziemiec, lub też El.- Monsur — Zwyciezc 
Zjawił się pewnego dnia na czele meha!. 
uzbrojonej od stóp do głów i wziął się do 
oczyszczania „bledu” maurytańskiego, pot 
bijając kolejno napotykane plemiona. Z 
każdego z nich wybierał kontyngent. mlo- 
| dych mężczyzn, których wcielał do swego 
| wojska, ćwiczył i uzbrajał, innym zaś ka- 
|zał płacić haracz. Niektóre oporne plemio- 
| na tak potrafił zmusić do posłuszeństwa, 
| iż wystarczyło „by zobaczyły podnoszący 
się na piaskach kurz jego „harki', aby na 
tychmiast wysłały na jej spotkanie młoda 
dziewczeta z podarunkami i prośbą.q. A- 
man*). Odsyłał dziewczyny a zatrzymy. 
wał podarunki, lecz wzamian, po ukończo- 
nym poborze, dawał plemieniu swoją, „ba- 
| rake”, inaczej mówiąc protekcję, pod- po 
stacią amuletu. Posiadanie amuletu zapów 
niało obdarzoremu szacunek innych ple- 
mion. Nieliczne plemiona, które zlekcewa 
żyły reskrypt, nie mogly go-nie zapamię=' 
| taé, Bu-Szitan, bowiem, wbijał im do gło- 
wy zapomocą pocisków, 


iC 
iC 


*( laska, przebaczenie. 
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Źvcie Warszawy w kiłku 
wierszach. 

Podczyis ostatnich deszczów jeszcze 
wyraźniej stwierdzono ogromnę obcią- 
żenie wielkiego kolektora bielańskiego. 
Wybudowany w czasach, kiedy War- 
szawa liczyła 500.000 mieszkańców. ko- 
łektor ten nie może pomieścić wszy- 
stkich wód opadowych i woda z prze- 
pełnionego kanału wylewa się na po- 
wierzchnie ulic. Kolektor przecieka w 
3 miejscach. W okresie deszczów zale- 
wane są niektóre posesje i ogrody. Dy- 
rekcja wodociągów i kanalizacji posta- 
nowiła wstrzymać niektóre mniej po- 
trzebne roboty, natomiast przystąpić do 
budowy burzowca odciążającezo, który- 
by nadmiar ścieków opadowych odpro- 
wadzał w linji prostej do Wisły. Robo- 
tv te mają się zacząć w najbliższym cza 
sie od strony Wisły, mianowicie wybu- 
dowanv będzie wylot. jak również przej 
ście żelbetońnowe pod watemi. 


ay” 


tyczy budowy burzowca od wału do ko | 


że do lipca roku | 


jest nadzicja, 
roboty te będą wykonane. | 
ułożny ma być na głęboko] 


lektora, 
przyszłego 
Rarzowieć 
ści 1l mtr. 
cd 
Na ostatniem posiedzeniu komisji fi- 
nainsowo-budżetowej magistratu rozwa-| 
żano sprawę udziału miasta w ogólnych | 
kosztach odwodnienia terenów stawo- 
wych na Saskiej Kępie. Odpowiedni 
wniosek przyjęto. Udział miasta jest za- 
gwarantowany: Magistrat jest udziałow | 
cem spółki wodnej, która prowadzi mel: 
jorację. Roboty na Saskiej Kępie już się 
zzęściowo zaczęły. 
% «m 


s | 


sę 


Na skutek porozumienia komisariatu 
rządu m. stoł Warszawy ze związkiem 
młvnarzy, nastąpiło obniżenie ceny mą-| 
ki żytniej z 43 do 38 gr. za kg. Wobec te| 
gó w porozumieniu z cechem piekarzy 
tstalono, że obniżone będą również ceny 
wszystkich gatunków chleba a miano- 
wicie: pyvllowero w hurcie z 46 gr. du 
43 gr, i w detalu z 48 gr. do 45 gr. oraz | 
małęczowskiego w hurcie z 60 gr. do 58 


er i w detalu z 62 gr. do 60 gr.. wszy- 
stko za kg. Zniżka cen chleba wynosi, 


w porównaniu z dotychczas obowiązu- 
lqcemi. 8 proc. 
4 + a 

Wtadze wojskowe zwrócity się do ko 
misariutu rządu w sprawie ogrodzenia 
machu sztabu generalnego, aby pod 
okna jego nie mogły się przedostać dzie 
ci które masowa odwiedzają ogród Sa- 
ski w godzinach poobiednich. Komi- 
sariat rządu w sprawie tej zwrócił się do 
magistratu: Najlepszem rozwiązaniem | 
byłoby ustawienie stałej warty przęd 


aknami, wvchodzącemi na ogród Saski. 
Z 


a a 

Niektórzy mieszkańcy Warszawy za 
nwzżyli, iż zasadzone w skrzynkach bal 
konowych rosliny nie przyjęły się. 
Kwiaty uległy zniszczeniu, pomimo opie- 
ki Po bliższem zbadaniu tej sprawy o- 
kazało się, iż głównym powodem znisz- 
czenia roślinności balkonowej jest nad- 
miar gołębi w Warszawie. 


KLAUDJUSZ ORYAL. 


Ostatnia noc wynalazcy, 


Profesor Herrich obudził się z głę- 
boklego stu zmeracka, Oprzytomniaw= 
szy otworzył oczy i.„leżąc bez ruchu 
wsłuchał się w lekki szmer dochodzący 
Z przeciwieglej ściany pokoju i naiwy*| 
raźniej czyjaś reka dotykała drzwi i stlu 
miony oddech obil się o uszy profesora. 
Ostrożnie i cicho zsunął się 2 posłania, | 
jamacał ręką rewolwer zacisnął palce | 
ra płaskiej kotbis browninga i wsunął 
ro do kieszeni pyjamy. | 

Poza tem zbliżył się boso do drzwi 
nołoży? rekę na k!amce | ruchem nagłym 
otworzył ie. Krótki okrzyk wyrwał się | 
z czyjejś gardzieli, Wnet jednak zabuł-| 
kotał charkot, jakieś ciało zachwiało się 

upadlo na posadzkę. 

Z dłonią u szyi napastnika profesor 
oparł się kolanem o jego piersi. Dreawki 
obalonego słabnąc miarowo.. ustały po 
Shwili. 

— Spodziewajn się. że nie ukatrupi- 
łem tego szelmę! — mruknął profesor 
zawiądając zwyciężonemi w Oczy. 
Niet... Oddycha! Mam czas, nim wróci 
do przyfornności. rozejrzeć się w miesz- | 
kaniu. 

Z gutomatycznym rewolwerem w rę 
gu. tmiikając nalżejszego hałasu prze- 
szedł na palcach przęz długi korytarz do | 
znajdującego się w jego końcu laborato- | 
rium Í potrzasł głowa gniewnie na wi- | 
dok blasku lampki elektryćznej świetlną 
nura padającego na tonący w ciemnoś 
Jach pokój. 

— Są przed kasą oagniotrwałą!... Po- 
izekajcie. calgany* — szeprią! do siebie. 

Zrobiwszy icszcze parę kroków star 
74! na progu swexo laboratorium. 

Drzwi byty na rozcież otwarte. Dwie 
ciemne svlwetki klęczały przed kasa 
ozniaotrwałą: Jeden z intruzów trzymał | 
w ręku lampkę elektryczną wycelowalą | 
na cviry kombinowanego zamka i 


Co się| 


| dzy"? ‘Przecież zagadnienia absorbujące 


| przecież ani ja, ani Niemcy i cała Europa 


| Rezultat jest taki, że dziś ani ja, ani Niem 


beig, ja także przed wejściem po północy 


| niezrajomego milczeniem, 


|mną? 


| gdzie chowasz, profesorze, plany twego 


 sorze!... 


ib 
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Sensacja w spokojnej wsi kasz 
| Napad uzbrojonych bandytów. 


Z Chojnic donoszą: się włamać do składu bławatów i towa 
| „PPokojna wieś kaszubska Swornegaca |rów kolonialnych p: Augustyna Gier 
która od szeregu miesięcy nie notowa” | szewskiego, Sąsiadka p. Majerowa zau 
ła przestępstw, nawiedzona 
przez zbrojnych bandytów, którzy w | męża, 
tych dniach dokonali śmiałych włamań | dnio, 
u tutejszych kupców, Najpierw dokona- | 
[no włamania do składu kolonialnego p. | woźnego. Jeden z bandytów 
Bolęsława  Joachimczaka. Skradziono | obserwujący 
tam 2 kilo kiszek i 40 cygar. Po złodzie- |li si 


© 


który przekonąwszy się 
zawiadomił mieszkającego w są 
siedztwie strażnika gran 


zauważy 
ina znak bandyci rzuci 


e 7.1] i Al $ At tai ą PH 1 
ę do uc , Nastąpi. pościg za bar 


jach brak wszelkich śladów, poszkodo- | dytami. Do ścigających bandyci 
|wany zauważył kradzięż tylko przy- oddali 10 strzałów 


padkowo. które jednak chybiły. Oddane strz: 
| Z drugiem włamaniem miało się nie- | do bandytów również chybi 


co gorzej. Trzech bandytów ; udaremnił dalszy pościg. 


ce R 9 
sSUOowałro 


KRATECZKI. 


LICHHWIARZ UKARAN 


Kosztowne zadłużenie. 


Nauka w szkołach ma być podobno | sprawdzając księgi, stwierdził, że zmar 
zręorganizowana. Dzieci mają podobno | ły jego ojciec wpłacił 1720 zł. procentów 
zaczynać naukę nie od abecadłą, lecz od pożyczonej 
nauki obliczania dyskonta, kosztów pro- | dy likwidować kosztowne zadłużenie, — 


= 


od 


I. | wa 


u- | 
zostala | ważyła bandytów, zbudziła natychmiast 


uprze” | mężczyzną 


icznego p. Prze | odległości około 500 


ly [obok ks 
r Pobliski 


TAE OAOA EAR AUT RAA L A T ERETTI 
ji D 


sumy. Teodor zaczął te- 


'SRNICZE 
Trup zamożnego r 


B= 
a A 


Z Kępna donoszą: 
P. Maciejewska ze wsi Kliny wy 
tlbrała się wraz z sąsiadk 


do lasu 
-|grzyby. Podczas zbierania 
t| kolejowej Domanin, p, M. spotkała w 
*|stym zagajniku trupa 
! | rozkładzie. 

| Był to trup mężczyzny, już nieoma 


| zupełnie 


znajdującego się w 


ipe 1i butelki 


| lusz, lasi 
| Przestraszeni t 
| k 

| zawiadomili natych 


władze poll 
cyjne i sąd Kępnie, Przybyła ní 
miejsce komisja sądowo-lekarska roz 
poznała w znalezionych 

szczątki Ś. p. rusty )rogiego 


zamożnego 


CHMMIASI 


we w 


ke 
zwłokaci 
A 

Au 


obywatela i restauratora 


? 4.44 4 
z Kepti, 


4 j, « 
uueg A 


=H W 
| Ze Zlozzowa donoszą: 


ną 
j 
| 
BA Y 


ą i pewnym| l ragicznię 
myjomickiego na | gospodarstw. olarskiej Ł 
a tychże w|chał koleją do Ostrowa, skąd powrad j SKIEJ L 
metrów od stacji 


Ga 


S5 


wyschnięty, w szarem ubraniu, 


em odkryciem ludzie |licy okazały się bezskuteczne. 


} 010 4 . 
ałe świętokradztwo 
Spłoszeni złoczyńcy. 


Nr. 21 4 


| 
morderstwo. 


estauratora w lesie. | 


iktóry zaginął bez śladu w dniu 16 ma 

-|b. r. w następujących okolicznościach 
zmarły trudmił się handle 

W dniu 16. 5. br, wyi „ 


z R p Nr. 212 


Kola 
Odbyt si 


|z większą sumą pieniędzy. Na stacji 4 ódź drużyı 
Domaninie wysiadł celem załatwienł 4 —Pa 
v |pewnego interesu w okolicy. Stacja kd zak SE 

Domanin jest położona w lesie, prze ' Mi Wynno 
I który zmarły musiał przechodzić, Od b Pal  WŻYna 
[xo czasu wszelki ślad po nim zosia sta anice — 
energiczne poszukiwania w lesie i okł RY 
ê) Michalsk 
wicz Stefan 
er Józef, 6 


O ty 


l i 
Łodzia 


| Stan rek 
kowych jest 
16 brami 
13 brame 
ll bran 


| 


Na ubr 
- [nių i ciele denata znać dziurę od kuli d 
1jpiersiach. Czy zachodzi tu fakt mó 
-|derstwa rabuńkowego ustali  sekć 
1| zwłok. Dodać należy, że przy zwłoka 

| nicznaleziono ani zegarka, ani też porti 
ka z pieniędzmi. 


| wan z dużego ołtarza, którego złodzić 


testu i t. d, Byłaby to inowacia bardzo | wpłacając ratami należności, Zdarzyło Niewyśledzony narazie sprawca do- | Te zdążył zabrać, gdyż został prawd wrot, Kniolz 
słuszna, gdyż należy uczyć rzeczy najbar | się , że gdy Teodor Bonn zjawił się u| korał włamania do kościoła parafialnego podobnie spłoszony, Szkoda wynosi < 10 brame 
dziej potrzebnych, najpospolitszych, Kaźmierczaka, by wykupić w ksel na i dopuścił się zbrodni świętokradztwą. zł „Policja jest już na tropie éwięti 9 bramel 
Poza tem należy bezwarunkowo wpro | 700 zł., felczer w obecności świadka go- | Wiadomość o tej zbrodni wywołała w | KTadcy. | 8 bramel 
wadzić do wszystkich klas do wszystkich | (ówkę przyjął, weksla jednakże nie wy- | calem mieście | j ter, 
szkół pwszęchnych, średnich i wyższych dał, oświadczejąc, Żę Z4 wieruszył O jed wielkie oburzenie. A f 7 bramek 
wykłady na temat: „Skąd wziąć pienię- | nak odnajdzie go i odda. O godz. 0.20 w nocy patrolujący po- Mielu dzka macocha Kruk, 
) Iesi * | 4 6 bramek 


Tytnczasem Kaźmierczak 
cała ludzkość winny chyba znaleźć tt- 
względnienie w szkołach! Ostatecznie | śnął od Bonna ponownie należność, Obu 
rzony tym Teodor i 
machinacjach felczera policję 
żył go o uprawianie lichwy. 
Sąd Grodzki w Łodzi 
wą Kaźmierczaka za up 
pieniężnej na 2000 zł. grzywny lub 1 mie 
s'ac aresztu. Jerzy Krzęcki. 


Bonn 


nie możemy całe życie tylko pożyczać. zaskar- 


cy nie możemy oddać pożyczonych pie- 
niędzy ani też otrzymać więcej pożyczki. 
Robią nam trudności, Mnie K. K. O., a 
Niemcom Francja. Nasza sytuacią jest| 
bardzo podobną. Ja staram się o prolon= | 
gatę wystawionych weksli, Niemcy o mo 
ratorjurn. Niemcom grozi w domu rewo | 
lucja, u mnie w domu także, śdvż domow 
nicy moi dosyć już mają oszczędności I w 
braku gotówki Niemcy pocichu zbroja 


Utoniecie lekkom 


Z Bydgoszczy donoszą : 
Wczoraj wieczorem lekkomyślność 
swą przypłacił życiem 16-letni młodzie= 
niac Marian Pawlaczyk, zamieszkały 
przy ul. Naklelskiej 3. który kąpał się w 
starym kanale przy V. śluzie razem z m 
nymi kolegami. Chłopiec. będąc dobrym 
Jływakiem, czując się bardzo pewni 
zbliży? się do wodospadu śluzy. Siła wo: 


do mieszkania nakładam na twarz mas- | 
kę, któraby osłabiła ciosy, 

Narazie obserwuje więc, co się stanie 
z Niemcami, aby wiedzieć, jaki 1 mnie | 
czeka los, t 

W każdym razie wszystkich potrzebu- 
jących pieniędzy, a w tej liczbie i Niem- 
cy osirzegam przed pożyczaniem ich u 
Stanisława Każrnierczaka, który w prze 
ciwieństwie do p. Stefana Kaźriierczaka | 
z Wydziału Statystycznego, jest człow:e- 
kiem chytrym 1 złym. 


e 
"j 


kiem „Ratujciet zginat w wodzie. 
Natychmiast podjęta akcją rarunkowa 
nie dała pomyślnego wymku. Dopiero 
PO T dzinnem lowieniu i odzzukan u 
mieisca przez pływaków udało się wy- 
RY M |ciągnąć z wody niestety tylko 
Henryk Bonn, właściciel farbiarni przy zwłoki lekkomyślnego chibnca. 
ulicy Zgerskiej 126, znajdował się w ro: | Rozpacz rodziców stojących vad brzo 
ku 1928 w kłopotach finansowych, udał | siem kanalu była bez gratie. M» ka dzie 
się więc do dyskontera feleczera Stenie- | ską straciła przytomność, a ojciec b'a- 
ława Kaźmiercząka z ul. Limanowskiego dy jak trup wyczekiwał wydobycia cia- 
ur. 134, który zgodził się pożyczyć Bono | tu dziecka z wody. 
wi zł, 2700 na weksle, na pół roku, po” Podjete próby wypentipowara wa- 
bierając za dyskonto 4 proc. mies'ęcznie, | dy | przywrócenia młodzieńca do życia 
zaznaczając, że jest to tanio, gdyż od ir- | nie odniosty skaku. 


nych bierze 5 — 6 proc. W związku ztym nieszcześliwym 


4) 
OI 


Dnia 3 maja 1929 roku Bonn umarł] i wypadkiem pewien szeregowiec, ściąę- 
miejsce jego zajął syn Teodor, który 


—|rnąwszy szybko mundur. rzucił się do 


Z palcem na cynglu browninga pro-| 
fesor Herrick skoczył bez namysłu na 
przód. Ale niewidoczny drut, zdradziec- 
ko rozciągnięty na dwadzieścia pięć cen 
tymetrów nad posadzką wstrzymał go 
w rozpędzie., Upad! ciężko na ziemię, wy 
puszczając broń- z ręki. Obaj osobnicy 


steś odważny, profesorze! — cedził na- 
pastnik słowo za słowem — pytanie je 


cierpienie!... 
— Co to znaczy? 
— Rozumiemy się doskonale, profe- 


znaleźli się niezwłocznie przy nim, krę- |sorze!.. Nie potrzebuję chyba oznajmiać 
pując mu grubym postronkiem brutalnie | panu. że umiemy rozwiązywać język 


w tył ściągnięte dlonie, iraśbardziej odważnym.» tym nawet, któ 

— Można zapalić teraz światło ode-|rzy pod przysięgą zobowiązali się do 
zwał się ochrypłym głosem starszy in- | ubsolutnego milczenia., Mamy na to 
truz, Żelazne okiennice przystają szcze|l-| środki przykre nieco, ale niczawodne... 
nie. radykalne.. Przyjaciel mój Wrona, tu 

Skoro lampa o silnej żarówce zalała | obecny, jest w procederze tym n.ezrów- 
jaskrawem światłem salę laboratorium | nany w/rtunżem.. mistrzem nad mi- 
ironicznie uśmiechnięta twarz kierowni- | strzami!... I bardzoby mi było nieprzy- 
ka napaści pochyliła się nad obezwład- | jemnie gdvbyim widział się zmuszonym 
nionym. skorzystać z talencików jego. 

— Przykro mi bardzo, profesorze —| Mówlacy zamilkł patrząc z okrutnym 
odezwał się drwiąco — ale.. przewidwe | Wyrazem oczu na blędnącą twarz skrę- 
jąc porażkę mego towarzysza, którego | Powanego. Poczem z obłudnem westch 
uczyniłeś niezdolnym do oporu widocz- | nieniem zwrócił się do taworzysza swe- 
nie, zmuszony byłem zastawić sidła. so: 

„Mam nadzieję, że mała ta przygoda 
nie dała ci się zbytnio we znaki. profc*, 
sotze? j 

— Czego chcecie ode mnie? — spv-| 
ta? Herrick spokojuie, pomijając słowa 


Wi 
wi 


padek coś do rozgrzania Na intencję na- 
szego kochanego profesora... 

Kilka czerwonych węgielków doza: 
sąło na kominku. Wrona roziiecę.wszy | 
ogień wcetknął weń ostrza ożoza. 

Długie milczenie zalezło. 

Proiesor Herrick. rozszerzoneini z | 
przerażenia oczyma wpatrzył sie w tzer | 
wieniejące powoli żelazo. Straszna wal- 
ka toczyła się w nim, Czuł bowiem, że 
pomimo n'eustraszoną swą odwagę nie 
będzię mógł dlugo wytrzymać tortur.. 


— Chwileczkę... — odparł — czy nie 
uważasz, profesorze, że niewygodna 
masz pozycię dla porozumienia się ze 


Wroń...! zwróci! się do swego pomoc | 
nika — podnieś pana profesora | posadź 
20 na fotelu! Tak!... Dobrze!.. Teraz mo 


zapłacony | 
już weksel oddał komornik., by ten śc'a- | 


zawiadomił o 


kazał Stanfsta | 
wianie lichwy | 


Kradzież w obliczu śmi 


Wrona! Włóżże na wszelki! wy-| 


| 


sterunkowy zauważył 
otwartą bramę kościelną 

i zaalarmował probostwo. Na miejsce 
udał się natychmiast 
stwierdzł, że ziodzięj przed zamkne- 
Jem bramy ukrył się w kościcle. po- 
|czem rozbił dwie skarbonki Tow. Win- 
cemego a Paulo. w których znajdowało 
się 120 zł. oraz zabrał 3 wota z miejs- 


cowych ołtarzy, Na ziemi znalez 


erci. 


1 w 


yślnego pływaka. 


| wody ażcby odszukać chłopca, 


| godziny późniei gdy dzielny tua 


W pół 


szare 


Jy 


gow.cc którego nazwiska nie ustalono, 
„liciał wciągnąć swój munduz, stwiyr- 


| dż ú musiał z przykrością 

| iż rzeczy jego skradziono, 
Mus'ał on w pożyczonym mu kaostjumie 
| kąpielowym i prowizoryczarn okrys'u 
| wracać do koszar. 


ks. Sempowicz í| 


ono dy | 


|z trudem uniknęła samosądu Szerfke, WI 


Z Poznania donoszą: | Przeździeck 
| "W Poznania zebrał się na ul. Żydow Mała. 

| skiej znaczny tlum ludzi, który i 
usiłował dokonać samosądu STRZ 

na żonie lokatora domu pod nr. 27, nid 
| jakiej K. | 
Tłem zajścia było podobno nieludź 

| kie pobicie przez K. 18-letniej pasierbici 
Heleny K. Oburzeni tym niesiychanyg odziewane 
postępkiem sąsiedzi oraz przechodni łódzkiego sp 
| usiłowali wtargnąć do mieszkania i ddieszcze czte 
| konać samosądu nad macochą. 154 spadkiem 
Ponieważ nieszczęśliwa dziewczygł TYStYCzZne pi 
była dotkliwie pobita, zawezwano dł Posiadają po 
niej pogotowie ratunkowe. Wobec nie 3/€ winno b 
| wpuszczenia lekarza przez rodziców dł 10 utrzymar 


| mieszkania, był ten zmuszony przybył 


powtórnie w asyście policji. 
Automo 


Ostatnie 


Pobita przez macochę Helena K. pra w 
cuje jako ekspedjentka w jednym zł 
składów obuwia przy Starym Rynku. | 

{j 


Upryszek w mundurze pulKOWNnIKalroiowe. n 


Itomobilkiub. 


Niebezpieczna przygodą leśniczego, nastąpi? w 


Ze Stanisławowa donoszą: 
| P. Głudowicz, leśniczy lasów pań- 
|stwowych w Jaremczu, w czasie obcho- 
du rewiru lasowego zauważył onegdaj 
mężczyznę w mundurze pułkownika, 
przyczem wygląd owego mężczyzny 
wzbudzał na pierwszy rzut oka podejrze 
nie co do jego stanu wojskowego. Leś- 
meczy nie namyślając się dłuro obudził 
spoczywającego we śnie osobnika i za- 
|żadal okazania papierów osobistych. Nie 
znajomy momentalnie 
strzelił do leśniczego, 
lecz chybił. Wywiązała się z obu stron 


— Śmierci... wierze! Wiemy, że je-|to w skutkach swych straszny — myślał | 


profesor, siniejąc ze zgrozy. 
| — A zatem — ozwał się mężczyzna, 
|ra już powziął to czy inne 
| nie... 

|  Harrick spojrzał na rozpalony do bla- 
|łyści ożóg, który Wronsky wyjmował o- 
|strośnie z pośród rozrzażonych węgli, po 
| czem głosem spokojnym wymówił słów 
kilka. 

Brrawo! — zawołał dręczyciel jego — 
wiedziałern, że będziesz rozsądny, profe- 
| sorze! Poco cierpieć daremnie? Poco u- 
|mierać bez potrzeby? 
chwilę potem ciężkie opancerzone 
|drzwł kasy ogniotrwałej otworzyły się 1 
|cenqe dokumenty, dotyczące wynalazku 
profesora Harrftka znalazły się w ręku 
przedstawiciela wrogiego narodu, 

— Oti sprawa skończona, chwała 
Bogu! — zaśmiał się szyderczo, —To jest 
| maszyna prawdopodobnie — dodał, poką 
zująac aparat, stojący na żelaznym stole, 
Tak, — odparł profesor, ale 
nięch pan zaczeka chwilę.. Słówko jesze 
cze.. Ile? 

— lle? Co pan profesor chce powie- 
dzieć przez to? Nie rozumiem, 

— Jakto? Nie rozunniesz pan? Takie 
proste pytanie przecież! Zniewolony jes- 
tem odstąpić mój wynalazek, niepraw- 
daż? Powtarzam więc pytanie: Za ile? 

Intruz zmierzył profesora bystrem 1 
badawczem spojrzeniem i nagle, wybuch 
nt sardonicznym śmiechem: 

— Doskonale, profesorze! Otrzeźwi»- 


Na myśl o źrących ukąszeniach ogua 
skóra mu cierpła i włosy jeżyły się na 
glówie. 
Wiec??H 
Czy ma oddać swój wynalazek we wro 
gie, zbrodnicze ręce? 
zy śmiertelne promienie schwytane | 
przez niego mają być bronią w ręku ob- 
cego państwa? Służyć ku wzmocnieniu je 
go potęgi? 
Jak uniknąć tego nieszczęścia?! 
Jest środek na to! Jest! Ale środek 


Żemy porozmawiać, profesorze! Choć 
właściwie chodzi mi o jedno tylko: 0 
klucz do otwarcia tej kasy ogniotrwałej 


wynalazku, Z chwilą kiedy dasz mi go, 
pozwole ci spędzić resztę nocy w spo- 
koju! Prawda, iakie to proste, profe- 


— Bardzo proste!... — szepnął Her- 
rick — bięda w tem tylko, Że ja odma- 
wiam dania klucza, dodając iż-.. śmierci 
ulę boję się! 


łeś zupełnie! Wolę oczywiście takie załat 
wienie sprawy! Legalne! Nisma kradzie- 
ży, wymuszenia... gwałtu! Zwykła tran- 
zakcją handlowa! Wybornie! Pan profe- 
sor wie, ile może żądać wobec tego, że 
robiono mu propozycję, które lekkomśyl 
nie odrzucił. Mogę więc panu wypisać od | 
powiejdmi czek natychmiast, Pan profesot | 
podpiszę się tylko, tu u dołu tego niate- 
fo kwita i interes ubify... 

— Zgoda! — odparł Harrick z dobro 
dusznym uśrniechem. rozwiążcie mnie. 


wszystko, co żyło„ . Tłum „Jałsaw 


i ZY "W; + 1 
strzelanina, leśniczy jednak wyczeń | iglkiej Ws 


pawszy naboje wycofał się z niebezpiemięjse katege 
cznej sytuacji i zawiądomił o zajściu PADałmierze 


sterunek policyjny, który bezzwłocznii „| 

zarządził obławę, Tymczasem dochojky zSCietny c 
dzenia policyjne ustaliły, że osobnik Ódpiery wa ewy 
skradł mundur pułk. Dobraziúskiemu, ktofiarowa żę 
| mendantowi P, K. U. w Jarosławiu. przizą <kayd | 
[BY wającemu na letnisku w Jarnnej. ObliBydzosyczy 
„wa policyjna nie zdołała ująć złodzieja kataro 
który nazajutrz zjawił się we wsi K ciężył Wid; 
byle - Zielenica, gdzie prosił chłopów łw czasie 3.1 
pomoc i ukrycie, gdyż uchodzi rannfgrodę m, Gd 
iprzed pościgiem policji. | W kategor 


Sznury opadły. Posłuszny skinienić g 
zwierzchnika Wrona wziął rewolwer di s 


ręki, śledząc zbliska ruchy profesora, 4 W dniu 9 


ldnak czy będziesz równie odporny na| — na co decydujemy sig, profesorze? Po który podpisawszy papier, włożył cześfrany propaś 
postanowie | i ; 


do 


Aug i zwrócił się do napastników młodzieży, ni 
z 09 


aśnieniem: ola Pabja 
— Przy pomocy wydanych przezelVstans oko. 
| mnie planów można zbudować mąszynfrową Pana 
o wiele silniejsze od tej... Kziął w wyś 
Mówiąc to zrobił krok w stronę apailat 16-tu zrze 
ratu. Sładający je 
— Hola, profesorze! — rozległ się rolczych, Zapi 
kazujący głos posiadacza planów — niine będą na si 
dotykaj pan aparatu! Wiemy, że wynalałŚCigu, od god 
zek pański jest niebezpieczny I że każdjne. Zawodnic 
ruch nięrozważny, ,, nej kaucji za 
— Niech pan będzie spokojny! Arci zdol 
przerwał mu Harrick śmiejąc się na ca larowaną pr 
głos, — aparat ten jest słabym modeleri— żeton złot 
tylko. Promienie jego śmiertelne są glążetony srebr 
drobnoustrojów jedynie, nad któremi da Dlomy pamią 
konałem już mnóstwa doświadczeń, NiśKtualnie o go 


miałbynt zresztą sam ochoty zginąć 


| tym czekiem w kieszeni.. Trudno, uwa 
żam, że jęstem w porządku. Robiłem 


wszystko, co było w mojej mocy, by zał 
chować wynalazek mój dlą mojej ojczyz: (—) Odbęd 


ny, Ale,,, skoro jesteście silniejsi... temina stadjonie 
turzej dla nasl. /międzykjubo 
„= Mądre słowa! — zawołał przędsta*klubów fabry 
wiciel silniejszego państwa rozpromieni przez P, Pre 
ny. wezmą udzie 
Profesor Harrick zbliżył się do mas Zjednoczone 
ny. Przez chwilę objął wszystkich niew  (—) W p 
nych ludzi, których ząmięrzał poświęcić ISIĘ coraz czę 
dreszcz zśrozy przebiegł go od stóp dSkach iotbalc 
głów. Zawahał się, Wnet jednak stanęła magistrają pi 


mu w oczach wizją niespotykanej w dziaw więk 

jach ludzkości hekatomby, gdyby *wynadfctencję, sy! 
lazek jego wpadł w ręce zaborczego mośStawicieje w 
Pain że ruchem nagłym przekręcjł jeStdziów į pr 
en sztylt, yta się już + 
W okamgnientu wszelke życie w ọb%a obecnie p 
wodzie pięćdziesięciometrowej średniej =. Łodzi 
zamarło. „Super-ultra-fioletowe* promić — W i 
nie bowiem, wracając do wyższ. "zyj ywn p 


atmosferycznych, gdzie stały się znów/WYWAłała p 
nieszkodliwe — zniszczyły po Pini > + 


Nr. zia _Nr. 212 


mm a m. 


wo, 
je. 


iniu 16 m 


. „u 


C sport] 
Niezwykły wyścig klubowy. 
licznościagł 


icznościad Kolarze Ł. K. S. na szosach woj. łódzkiego. 


5. br. wył koje PY! się wyścig turystyczny sekcji|Franciszek; prowadził kapitan Pladek 
id powra i 'arskiej ŁKS. przyczem startowały Edmund. 
Na stacjig Cie drużyny. Trasa prowadziła przez Drużyna druga: Trasa Łódź — Kon- 


załatwień t = Pabjanice — Łask — Luto- | stantynów — Lutomiersk — Łask — Pa 

Stacja kó wo — Konstańtynów — Łódź. Czas | bjanice — Łódź: 1) Mikołajczyk Ignacy, 
lesie, prze PZU wynosił 11 min. 44 sek. 2) Urbanowicz Klemens, 3) Hofsznajder 
dzić, Od t Drużyna pierwsza: Trasa Łódź —| Jan, 4) Gatkowski Tadeusz, 5) Szefler Ál 


abjanice — Łask — Lutomiersk — Kon|ired, 6) Penczak Bolesław; prowadził 
stantynów — Łódź: 1) Pladek Edmund, | kapitan Mikołajczyk Ignacy. 

2) Michalski Franciszek, 3) Łopatkie- I miejsce zajęła drużyna I w czasie 
wicz Stefan, 4) Świątek Leon, 5) Pfei-|3 godz. 54 min. bijąc drużynę Il-gą o 
er Józef. 6) Faflik Rudolf, 7) Pietrzak |20 min. 


m zaginął, 
lesię | oka 
e. Na ubr 
ę od kuli 
tu fakt mot 


ali sek AŻ 
ży zy s s 
i też po o tytuł „króla strzelców“. 
l Łodzianm Herbstreich (Ł.K.S.) na drugiem miejscu 
Stan rekordu bramek strzelców li-| 4 bramki — Zimmer, Rusiecki, Koch, 


| owych jest następujący: I Jung I, Materski. 
16 bramek — Kisieliński Il; | 3 bramki — Zieliński (Crac.), Muszyń 


© 


13 bramek — Ferbstrecich; ski, Oerodziński Mali 
bsti - Ki, Ogrodziński, Malik. Bator, Andrze- 
ego złodzić 11 bramek — Banaszkiewicz, Na- | jewski, Kubiński i iecki 
3anasz z, a- | jewski, Kubiń ) i l 
tat prawda wrot, Knioła. | Sobota a rae ei 
wynosi 10 bramek — Kozok: 2 bramki — Adamek, Buchwald, Czar 


święt 
d 


ie bramek — Peterek. nik, Łagodny, Szczepaniak, Jung II, Za- 
8 bramek — Pazurek II, Maurer, Bal | rzecki, Zwierz II, Mieczysławski, Pająk 
cer, ANR Alaszewski, Malczyk, Aseńko, Tadeu- 
K 7 bramek — Skowroński, Ciszewski, | siewicz, Pazurek I, Niechcioł. 

cocha Cz: , | 1 bramkę — Zaborowski, Zleliński 
S ramek — Kotkowski, Reyman I. |(Warsz.), Król, Joksz, Czulak. Urban, 
mosądu eriko, Włodarz. Przykucki, Starzycki, Chmielowski, Al- 
p b bramek zę Reyman III, Wypijewski | dek. Zbroja, Selinger, Bibrych. Rajdek, 
p j Frzeździecki, Korngold. Smoczek, Drzy | Chruściński. Poświat, Tiesner, Zachem- 

ul. Żydow mała. ski, Szusterszyc, Urich, Łańko. 


STRZELECKI K.S. CZY TURYŚCI 


salwie zajmą mielsca w B kłlasież 


i pasierbi Ostatnie sensacyjne į zupełnie nie-|dziej, że w innych okręgach 8 do 10 
estychanytł Spodziewane wyniki w klasie A okręgu | punktów jest dostateczną asekuracją do 
przechodni łódzkiego spowodowały, że obok KKS-u | utrzymania się w swojej klasie. Obecnie 
kania | dd jeszcze cztery inne drużyny zagrożone | sprawa wygląda w ten sposób, że zagro 
hą. są spadkiem do niższej klasy. Charakte- | żonym klubom wystarczy jedno zwycię- 
dziewczy rystycznę przytem, że zagrożone kluby |stwo aby uniknąć spadku. W związku 
'ezwano dł POStadają po 15 punktów. co zdawałoby |z tem niezwykłe zainteresowanie budzi 
Wobec nig 31 winno być zypełlnie wystarczające | mecz Turyści — SKS., t. j. dwóch zagro 
odziców dł 10 utrzymania się w klasie A. tembar-'żonych klubów. | 

y przybi 


lena K. zd 
jednym zł 
n Rynku. 


ry 
osądu 
nr. 27, mi 


Wyścig o puhar Baltyku. 


| j Odbyły się w Gdyni wyścigi auto- | fo, zwyciężył w pierwszej klasie Mak 
n A mobilowe. urządzone przez pomorski An |na Packardzie w czasie 3 min. 51.659 s., 
itomobilklub. Trasa wynosiła 7 klm. Start | zdobywając nagrodę, ofiarowaną przez 

jastąpił weJastrzębiej Górze, meta w. łódzki Automobilklub. 
k wyczen  glkiej Wsi. Startowały 24 maszyny. |: W klasie 2-ej tej samej kategorji pierw 
À niebezpie i kategorii wyścigowej pierwsze | sze miejsce zajęła "p. Koźmianowa na 
zajściu pap eisce zajął inż. Liefeldt na Austro- | Austro-Daimlerze w czasie 3 min. 40,470 
:zzwłoczni aimlerze w czasie 3 min. 4.33 sek. |sek, zdobywając nagrodę Wielkopol- 
* Przęciętny czas 136,7 klm. godz. Dzię- | skiego Automobilklubu, nagrodę Automo 
bilklubu Polski za najlepszy wynik wj 


tei kategorji oraz nagrodę pomorskiego 
Automobilklubu za najlepszy wynik 


WA pierwszą nagrodę t, zw. puhar Bałtyku, 

iskiemu, k ofiarowany DTI p. wolewode Lamota 

saboti za najlepszy czas dnia, oraz nagrodę m. | wśród zawodniczek. 

imnej. Oh W 3-ej klasie tej kategorji zwyciężył 
Pawłowski na Lancji w czasie 3 min. 56 


Byd 
7 Vdgoszczy, 
dą kategorji wozów sportowych zwy 

ve wsi Kociężył |sek, Wreszcie w.4-tej klasie pierwsze 
zdobywając na- | miejsce zajął J. Ripper na Tatrze w cza- 


iodzi rann Rrodę m. Gdyni. 


/Automobilista Mak zdobywcą nagrody łódzkiej. Jegomość og. K. Ważyńskiego, 3) Zbir og. 


|K, śwłęciekiego. 


Widawski na Austro-Daimlerze 
chłopów tw czasie 3.16.630 sek.. 
|sie 4 min. 56,970 sek, 


kategorii wozów typu dominujące- 


=== Bieg Kolarski w „Dzień Legionów", 


, ki i . 
ej sz) Bezpłatne zawody dla wszystkich chętnych. 
W dniu 9 sierpnia r. b. zostanie roze- | wiązuje strój: koszulka trykotowa, spo- 


rofęsora, 
vłożył inoa propagandowy wyścig kolarski|denki trykotowe, pantofle. Rowery do- 


apastnikówmłodzieży, na trasie Ruda — Marysin —|wolne. Wyścig powyższy wchodzi w 
aD olą Pabjanicka — Rzgów — Ruda.|skłed imprez sportowych p. n. „Dzień 
ch przeze! Vstans około 20 kim. o nagrodę hono- | Legjonów”, Organizację wyścigu prze 


ié mąszynftową Pana Wojewody Łódzkiego, U-| prowadza Ł. O. Z. K, 
zal w wyścigu mogą brać kolarze od * * + 

stronę ap lat 16-tu zrzeszeni i niezrzeszeni, nie po- Towarzystwa i Sekcje Kolarskie, na- 

siądający jednakże licencyj zawodni- | leżące do Ł. O. Z. K. wydelegują w nie- 
legł się rofCzych, Zapisy do wyścigu przyjmowa- |dzielę, dnia 9 sierpnia r. b. po 3 kolarzy 
hów — niine będą na starcie w Rudzie w dniu wy-|z rowerami, o godz. 10-ej rano na start 
że wynala Seign, od godz. 10-ej. Startowe bezpłat:| wyścigu do Rudy Pabjanickiej, celem ob 
liże każdj ©. Zawodnicy wpłacają tytułem zwrot- |Sadzenia trasy wyścigu kolarskiego o 


- ne Kaucji za numer 50 gr. Zwycięzca | nagrodę honorową Pana Wojewody, któ 
kojny! wyścigu zdobywa nagrodę honorowa, 0- ry wchodzi w skład imprez sportowych. | g 
się na całfiarowaną przez Pana Wojewodę. Drug! organizowanych przez Oddział Łódzki 


| . Legjonistów Polskich. Wyde- 
lne są dlśżetony srebrne i bronzowe, 6, 7 i 8 dy-|legowani kolerzę zgłoszą się w Rudzie 
stóremi da plomy pamiątkowe. Start wyścigu pun|u wiceprezesa FOZK p. M. Karpińskie- 
dczeń, Nie ktualnie o godz. 12-ej. Zawodników obo- £0. 

y zginąć dż”. M 

"dno, wwa 


eSport w kilku słowach. 


ojej ojczyzi (—) Odbędą się w dniach 12 i 13 b. m.|sty czeskiego Hechta, który uległ młode 
Lęjst,,, ten na stądjonie Widzewskiej Manufaktury |mu i mało znanemu tennisiście berliń- 
kjdzyklubowe zawody lekkoatletyczne | skiemu Jancke 6:3, 1:6, 5:6 i 3:6, 
ł przędsta ubów fabrycznych o puhar ofiarowany (—) Mimo, iż za niecałe trzy tygod- 
zpromienidorzez P, Prezydenta. W zawodach tych |nie rozpoczynają się w okręgu łódzkim 

Jy.czmą udział drużyny: IKP, WIMY, |drużynowe mistrzostwa bokserskie, 
: do maszę*iednoczone, Geyera, Kruscheendera. jsłyszy się bardzo mało o treningach 1 
kich niew:  (—) W związku z powtarzającemi przygotowaniach bokserskich, Krążą 
poświęcić SIę Coraz częściej wykroczeniami na boi nawet pogłoski, że nietkóre kluby dość 
xd stóp diSKach jotbalowych, naiwyższa polska |znane na terenie okręgu łódzkiego zwi- 
ak stanęłamagistrają piłkarska postanowiła odbyć |nęły całkowicie swe sekcje. Jak można 
nej w dzie większych ośrodkach piłkarskich kon | sądzić z przygotowań do tegorocznych 
yby wynaf tn *licje, w której wezmą udział przed- mistrzostw bokserskich Łodzi staną je- 
czego m0* gw Acielo wiadz piłkarskich, kolegium | dynie drużyny I. K. P.. Unionu, Krusche- 
zekręcił j b złów i prasy. Konierencja taka od-|endera i Sokoła. i 

ży b Się już we Lwowie i w Warszawie,|  (—) W niedzielę, dnia 9 sierpnia r. b. 
ycie w o caeh anie przewidziana jest w Katowi- |}. T. K. organizuje wycieczkę turysty- 

średnic ACH, Łodzi, Poznaniu i Warszawie. czną na rowerach do Rudy Pabianickiej, 

e“ promi tenn pierwszym dniu mistrzostw | gdzie odbędzie się start wyścigu kolar- 
sz; warstw CUNISOWych Niemiec wielką sensację | skiego. Wyjazd z Klubu o godz. 9-er 
e ai wywołała porażka znakomitego tennisi-' rano, 
IT ` = 
jaa 


n e są dilde żeton złoty, trzeci, czwarty i piąty — | Zwiazku 


— 


Decydujący dzień w cyrku. 


„Nieznajomy” wyzwał do walki Pooschoffa. 


Wczorajsza publiczność 
miała nadprogramową walkę, która, ze 
względu na jej charakter, budziła weso* 
łość na widowni. Otóż zgłosił się niejaki 


kiem. Ponieważ ten ostatni dawno już 
nie walczy w cyrku arbiter wezwał jed 
nego z bileterów cyrku i oświadczył, że 
| poco mu Pietrzak, skoro bileter da mu 
rady. ] istotnie po 1 min. szczupły lecz 


go, który wśród gwizdów zalerji zrejte- 
rował z ringu. 


W pierwszej parze tajemniczy atleta | 


stanął do wałki z Luppą. „Nieznajomy 


od pierwszego momentu odpowiadał na | 


uderzenia energicznie, dublując je, co 
oczywiście entuzjazmowało galerię, za- 
chęcającej go do jeszcze energiczniej- 
szej akcji. W 5 min. potężny przedni 
pas zadecydował o łopatkach Luppy. 
Upoiony łatwem zwycięstwem. tajemni- 
czy atleta, o którym narazie wiemy tyl- 
ko tyle, że 
jest on Polakiem 

i podobno wrócił z Ameryki, żalił się dla 


czego Krauser nie występuje z nim do | 


walki. Znajdujący się na widowni trener 
łódzkiej Bar Kochby, przez usta arbitra 


oświadczył, że ma nadzieję, że za kilka | 


dni lekarz pozwoli mu wystąpić — wów 
czas pierwszą walkę stoćzy on z „Nie- 
znajomym“. Odpowiedź ta nie zadowo- 
lita jednak wyzywającego, który uważa 
to za wykręt ze strony Krausera, by 
uniknąć walki, wobec czego „Nieznajo+ 
my“ prosił o walkę z Pooschofiem, któ- 
ry jest w turnieju, a zatem nie ma pra- 
wa uchylić się od spotkania. Śmiałe te 
wyzwanie wywołało odruch u Pooschof 
fa, który oświadczył, że wezwanie przyj 
muje pod warunkiem, że walka będzie 
odrazu decydująca. 

Decydujące spotkanie ulubieńca pu: 
bliczności Sasorskiego z „dzikim“ Waj- 
nurą obfitowało w bardzo liczne niespo- 
dziewane chwyty. stosowane figlarnie 


Wyścigi konne w Rudzie 
Pabianickiej. 


Program na dzień dztsiejszy. Początek 
o godz. 8-ej po poł. 

Gonitwa I. Nagroda 1300 zł. Dystans 
2800 mtr. 1) Haga kl. K. bar. Rómmla, 2) 


| 


Gonttwa II. Nagroda 2100 zł. Dystans 
2100 mtr. 1) Ag cour og. K. 1] S. Ende. 
rów, 2) Lopek og. E. Grzybowskfego, 8) 
Ghicka kl. C. Nowackiego, 4) Kiss me 
Quick og. st. „Spółka 13)), 5) Bacarat 
og. A. Tuńskiego. 

Gonitwa III. Nagroda 2000 zł. Dys- 
tans 900 mtr. 1) Daiaj Lama og. A. Ol. 
szowskiego, 2) Florencja kl. M. Wąsok- 
skiego, 3) Lirnik og. st. Ktery Szepletów, 
4) Ortel og. Grona Oficerów 1 pułku Uta | 
nów Krechowfeckich, 5) Etna II kl. st.) 
Natalin, 6) Łańcut og. W. Daszewskiego. | 

Gonitwa IV. Nagroda 1.800 zł. Dys- 
tans 1600 mtr. 1) Haga kl. K. bar. Róm. 
mla, 2) Moja Miła kl. Grona Oficerów 8 
pułku Ułanów, 3) Litka B. Brzezitckiezo, 
4) Mumm og. J. Sosnowskiego, 5) Tyr 
og. B, Szwejcera, 6) Kiss me Quick og. 
„Spółka 18". 


p. Misztalski i zażądał walki z Pietrza- | 


zapaśnicza | przez sympatycznego Polaka, Zwycię- 
żył w 25 min. Sasorski stosując efektow 


|ny przerzut. 
Zaciętą walkę stoczyli 


|czył prawidłowo, w 35 min. 


| nadludzko silnego Martynoffa na łopatki, 
|a było to spotkanie już odwetoiwe. 
Walka doskonałego technicznie Szczer 
bińskiego z Jaago rezultatu nie dała, co 
należy zapisać na dobro warszawianina 
który zdołał oprzeć się atakom pięcio- 
krotnego mistrza świata. 

Dla ścisłości dodać należy, iż oneg- 
dajsza kapitulacja Sztekkera w walce 
amerykańskiej wywołała zarówno 
wśród publiczności jk i atletów żywsze 
poruszenie i wczoraj na mieście i w cyr- 
ku była tematem gorących dyskusyj. Po 
dobno w grę wchodziły tu znaczne zakła 
dy pieniężne. przyczem „faworytem“ 


się poważnie. 


przeboje: Sztekker staje do walki elimi- 
nacyjnej decydującej w konkursie z 
Saint Marsem — jako, że obaj byli wza- 
|jiemnie przez siebie zwyciężeni. Pinecki 
|ma rewanżową walkę decydującą z Po- 
|oschoffem. Ponadto „Nieznajomy“ 
| Wainura, decydująca Szczerbiński — 
| Martynoff i decydująca Sasorski — Lup- 
| pa. 


Radjo-kącik 


| Czwartek. 
| 1159 Svgnał czasu, program na dz. bież. i 


repertuar teatrów 1 kin, 12.10 Muzyka z płyt gra | 


| mofonowych, 16.00 Muzyka z plyt gramof., 16.45 
| Kom. dla żeglugi | rybaków, 16.50 — 11.10 „Pań 
ameryka I Paneuropa“ wygł. p. W. Nałęcz. 17.15 


Muzyka z płyt gramot., 17,35 Odczyt ze Lwowa, i 


18.00 — 19.060 Koncert, 19.00 Rozmaltości, 19,20 
Płyty gramof. 19.40 Kom. Izby Przem Handl. 
program na dz. nast. I kom. meteor, 20.00 Pras. 
Dziennik Radi. I komun. sportowy, 20,15 Kon- 
ċert ze Lwowa, 21.30 Słuchowisko, 22.00 Felje- 
ton p. t. „Oleandry*, 22.15 Dodatek do Pras., 
Dz. Radj., 22,20 Komunikaty, 22,25 Program na 
dzień nast.. 22.30 Koncert z Krakowa, 23.00 — 
24.00 Muzyka z Warszawy, 


Katowice, czwartek 408,7 m. 

11.40 Przegląd prasy, 1158 Sygnał czasu, 
program na dz, bież., 12.10 Koncert z płyt gram., 
1310 Kom meteorol., 1450 Kom. gospodarczy, 
15.10 Kom. Polsk Zw. Zrzeszeń Gospodarczych 
Woi. ŚL. 15.25. Odczyt. 15,45 Kom, L. O. P. P. 
16,00 Koncert z płyt gramof, 16.50 Odczyt, 17.10 
Koncert z płyt gramot., 17.35 Odczyt ze Lwowa, 
1300 Aud, z ck. obchodu 17-ej Rocznicy Wy- 
marszu Legionów pod komendą Józefa Pilsud- 
skiego, 18.30 Koncert 19.00 Codz. odcinek po- 
wieściowy, 19.15 Rozmnitości, 19.30 P. St. 
Nitsch: „Ze świata — zdarzenia, odkrycia, lu- 
dzie“. 1955 Komunikat. 20.00 Pras. Dziennik 
Radi. 20.10 Komunikaty harcerskie, 2Q.15 Kon- 
cert zę Lwowa, 21.305łuchowisko p. t: „Roczni- 
ca sierpniowa* — pióra p. K. Koźmińskiezo ł 1 
Targa, 22.00 Prezes W. Sieroszewski wygl. fel- 
jeton p. t. „Oleandry“, 22.15 Dodatek do Pras, 
Dzien, Radj., 22.20 komunikaty oraz program na 
dz. nest.. 22.30 Koncert z Krakowa, 23.00 Muzy- 
ka lekka I tan, 


Kónigswusterhansen czwartek 1634,9 m. 

12.00 Komunikaty, nast, płyty gramofonowe, 
14.50 — 15.30 Transm. z Monachium, Niemiecki 
dia cudzoziemców, 


między sobą 
dwaj Polacy Sztekker z Pineckim. Emo- 
cjonująca walka dała wynik remisowy. 

Martynoffowi nie powodzi się w wal 
ce z Pooschoffem. Mimo, że Bułgar zło- 
żył 200 zł. jako gwarancję, iż będzie wal 
Pooschoff 
muskulisty bileter kropnął Misztalskie* | kontratakiem z przedniego pasa powalił 


był Sztekker, którego zwolennicy zgrali | 


Dziś w środę afisz zapowiada same | 


a Ah, APA Str, 5 
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ŻYCIE EKONOMICZNE. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn 43.37, Praga 376.90 — 31899. Wiedeń. 
7948 — 79.76, Zurych 57.42 i pół, Bertn 4695 — 
47.35, wypłata na Warszawę, Katowice i Poznań 
47.075 — 47 275. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Notowania końcowe: N. Jork 485.90, Paryż 
123.91, Berlin 20.56, Hiszpanja 54.22 i pół, Bel- 
gja 3484 1:3, Wlochy 9258, Szwajcarią 249] I 
pół, Kopenhaga 18.16 3/4, Oslo, 18.16 3/4, Wie- 
| deñ 34.55, Warszawa 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 12391 
N. Jork 25.49 3/4, : 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich 
106 złotych 57467, telezraficzne wypłajy nv 
| Warszawę 57.67. 


BAWEŁNA. 

Liverpool, 4. 8. Amerykańska, zamknięcie: 
styczeń 4.47, luty 451, marzec 456. kwiecen 
4.60, maj 4.64, czerwiec 4.67, lipiec 4.70, sierpien 
1427, wrzesień 4.31, październik 4,36, listopad 4.39 
grudzień 4,43, loco 4.49. 

Liverpool, 4. 8. Amerykańska, zamknięcie: 
| styczeń 6.92, marzec 7.10, maj 7.20, lipiec 744, 
wrzesień 6.41, październik 6.59, listopad 6,71, lo* 
co 6.90. 

Nowy Jork, 4, 8. Amerykańska, zamknięcie: 
loco 8.15, Kontrakty: styczeń 8.66, luty 847, 
marzec 880, kwiecień 8.56, maj 894, czerwiec 
9.00, lipiec 9.06, sierpień 7.95, wrzesień 5:09, paz 
dziernik 8.25, listopada 8.36, grudzień 8,4%. 

Nowy Orlean, 4. 8, Amerykańska: styczeń 


| 


grudzień 8,47, loco 7.97, 


Waluty, dewizy i akcje 


| NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DEWIZ. 


Obroty dewizami zagranicznemi na zebraniu 
giełdy dewizawej były nicco wieksze, niż w 
dniu wczorajszym. Kursy normowały się nie 
jednolicie, Dewizy na Włochy obniżyły się c 
1 gr. na Belgję — o 4 gr, oraz na Szwajcarię 
— 0 6 er. Za dewizy na Nowy Jork f Kabel płu 
cono niżej o 0.1 gr. (na 1 dolarze) oraz na Loit- 
(dyn — o pół zr. (na 1 funcie). Pozostałe dewt- 
|zy, a mianowicic: Holandja, Paryż, Praga | Wie 
def sprzedawano po kursach wczorajszych, W 
dziale banknotów sprzedawano dolary po kursie 
| dotychczasowym, Popyt — nieduży, 


i 
PAPIERY PROCENTOWE. 

W złotych za 1 szt.: 

P. Inwest. 82,59 serje 87.00 — 85.00, 

W procentach nominalnych: 

P. Poż. Konwersyjna 44.50, L. Z. B. Rolnńezc 
83.5, L- Z, Z, Rolnego 94.00, L. Z. B. G. Kralo- 
wezo 83.25, L, Z, B. G. Krajowcgo 94.00, Oby, 
B. G, Krajowego 83.25, Obl, B. G. Krajowego 
9400, Obl. Bud. B, Krajowego 93.00, Obl. Kom. 
B, Kraj, 9300, L, Z. T, K. P, P. 75.00 — 7400, 
L, T. K. Z. Warszawy 49,00 — 49:85 — 49,56, 
T. K. m Warszawy 50,0, L. Z, T.K. m, Wars 
szawy 70,25 — 70.75 — 70.50, L, Z, m. Często» 
chowy 60.75, T, K. m. Piotrkowa 6050, L, Z 
Siedlec 71.50 


NIFEJEDNOLITA TEND. DLA POŻ. PAŃSTW 
OŻYWIONE OBROTY LIST. ZAST. wARsz 

Rynek pożyczek państwowych mie wykazy: 
wał większego ożywienia, Jedynic pożyczki 
premjowe były nieco ruchifwsze, aczkalwiek o- 
perzcie rozwijały się w 2 odmiennych kierun= 
kach, 3 proc. Poż, Budowlana, notowana po ra: 
pierwszy po ciągnieniu obniżyła się o zl. 4.25 
natomiast 4 proc. Prem. P'oż. Inwestycyjna zy- 
skała na kursie z.. 1:75, Powyższy zysk doty: 
czy tak sztuk zwykłych jako też pełnych sery 
(każda serja zawiera 50 sztuk od nr, 1 do nr. 5C 
włącznie), Obracano również 5 procentową 
Poż. Konwersyjną po kursie dotychczasowym. 
Listy zastawne i obligacie banków państwo: 
wych jak również 8 proc. Obligacje Polskięgn 
Banku Komunalncgo w złotych w zlocie naby- 
wano po kursach poprzednich, Na polu prywel 
nych papierów łokacylnych niesłabnącym papy 
tem cieszyły się głównie 4 į pół proc. L. Z 
Ziemskie I 8 proc. L. Z, m, Warszawy, którem 
obroży były liczne i żywione, w rezultacię £ 
proc. L. Z. m. Warszawy i 10 proc. L. Z. m, S% 
dlec podniosty się o 50 gr. oraz 4 1 pół proc 
L, Z. Ziemskie — zł. 1. Po kursach węxorał 


15.45 — 16,00 Else Steup: |szych nabywano 4 I pól proc. L. Z, m, Warsza: 


Gonitwa V. Nagroda 1000 zł. Przesz- | „Samopomoc kobieca” (I), 16.00 — 17,00. Kon-|wy i 8 proc. L. Z. m, Częstochowy, |edysje * 


kody. Dystans 8000 mtr. 1) Kanonala kl. 
W. Daszewskfego, 2) Armagnac og. Gro- 
na Oficerów 1 pułku Ułanów Krechowiec 
kich, 8) Dziadek wał. J. Stokowskiego, 4) 
Kincsór og. K. Ważyńsktego, 5) Dalja kl. | 
K. święcickiego, 6) Czaruś og. E. Sobań:- | 
skiego, 7) Flut K. bar. Rómmla, §) Ba- 
letnfczka kl. M, Róga, ,9) Bebuś C, Tuściń | 
skiego, 10) The Flapper kl. Fr, Wójcika. 

Gonitwa VI. Nagroda 1.500 zł. Dys- 
tans 1600 mtr. 1) Bojan II og. Grona Ofi- 
cerów 9 pułku Strzelców Kresowych, 2 
Icy Wind kd. st. Natalin, 8) Bayernland 
kj. T. Falewicza, 4) Harriman og. W. Bo- 
bińsktego, 5) Parigerin kl, R. togowskfe.- 
o î K. Koźmińskiego, 6) Margaret kl. L. 
Dydyńskiego, 7) Jonatan og. Grona Ofi- 
cerów 8 pułku Ułanów, 8) Rose R remłare 
kl. M. Wąsowskiego, 9) Bonton og. Róga, 
10) Semper Idem og. J. Sosnowskiego. 

Gonftwa VII. Nagroda 1.200 zł. Dys- 
tans 2100 mtr. 1) Tamerlan og. K. Wa- 
żyńskiego, 2) Jolly kl. K. i S. Enderów, 8) 
Chłopak og. A. Olszowskłego, 4) Stella 
kl. M. Róga, 5) Temperament og. st. Kte- 
ry Szepietów, 6) Rebus oz. L. S$chwejce- 
ra, 7) Moscou og. M. Wąsowskiego. 

Gonitwa VIII. Nagroda 1.500 zł. Dys- 
tans 2100 mtr. 1) Harrtsman og. W. Bo- 
bfńskiego, 2) Tamerlan og. K. Ważyńskie 
go, 8) Indjan og. K. i S. Enderów, 4) Icy 
Wind kl. st. „Nataltn”, 5) Ffjołek og. J. 
Stokowskiego, 6) Itaka kl. st. Ktery Sze- 
płetów, 7) Margaret kl. L. Dydyńskiego, 
8) Pariserin kl. R. Rogowsktego ł K. Koź 
mińskiego, 9) Istwan og. K. bar. Róm- 
mla, 


Nasi Faworyci: 
1) Haga. | 
2) Bacarat. As. Cour. | 
3) Etna II. Ortel. 
4) Tyr. Mumm. 
5) Dalja. Czaruś. 
6) Parfserin. Harriman. 
1) Temperament, Moscou, 


Ri Pasiya. Hprrttnan- E. 


cert z Berlina, 17.30 — 17.55 Prof. Schönemann: 


proc, L. Z. Tow, kred, Przem. Polsk, wobe 


„Mark Twain a Niemcy" (I), 18.30 — 1855 Dr. | chwiolwego braku nabywców, obniżyły się w 
Albert Malte W agner: „W ielcy publicyści nie- stosunku do poprzedniczo już dość dawno nient 


mieccy** (1). 19.00 — 19.25 Angielski dla zaawan | towanego, a 6 proc. 


sowanych, 20.00 Koncert, 22.15 Komunikaty nast, 
muzyka taneczna, 


o nas po raty rozweseli? 


Wieczorne rozrywki Lodzi. 


Teatr Miejski: — 200.000. 
Teatr Kameralny: — „Gołębie serce", 
Teatr rewji „Jeden Złoty”: „Koncert u| 
Szpineków*. 
Teatr Letni: — „A raz to można”, 
Złota Kaczka: — Bomba do góry, | 
Rakleta: — „Na pel“ l 
Cyrk: — Turniej walk francuskich, | 
Apollo: — Kobieta nie do małżeństwa, 
Bajka: — „Grzech Moniki“. 
Casino: — Mąż - kochanek. 
Capitol: — Postrach salonów. 
Corso: — „Ludzie nocy”. 
Czary: — I. „Człowiek z biczem“; Il. „Strzał 
wśród dżungli”, 
Grand-Kino: — „Swawołne studentki”. 
Luna: — „Kobięty z przeszłością”. 
Ludowy: — „Miasto miłości”, 
Mimoza: — „Impresarjo”. 
Odeon — Podróż poślubna. 
Oświatowy: — Dla dorosł. „O honor ostry 
dla młodz. „Senor ameryciano", 
Palace — Ludzie bez jutra, 
Przedwiośnie: — „Poganin“, 
Resursa: — „Powojemii panowie", 
Splendid: — „Oszust z Texasu“, 
Spółdzielała: — „Pod banderą miłości”. 
Wodewii: — Podróż poślubna. 
Zachęta: — „Tajemnica cytadeli w Dęblinie" 


Wschód słońca 4.03. 
Zachód — 7.23. 
Długość dnia 15.26. 
Ubyło dnia 1.21. 
Twdzień 32. 


oony 


Również obniżył się o. 2ł 
1.50 kurs 8 proc, L, Z. m, Piotrkowa, 


AKCJE — W MINIMALNYCH OBROTACH 

Rynek akcyjny był zupełnie nieruchl/wy 
Między cenami nabywców, a cenamń sprzedaw 
ców była tak znaczna różnica, że paraliżowałau 
wprost normalny bieg operacyj gieldowych" Z 
akcyj bankowych obniżyły się akcje Banku Pot- 
skiego o 50 gr., natomiast rubryki wszelkich 
imnych akcyj świeciły w cedule pustkami. Per- 
traktowano o niektóre akcje metalurgiczie, lecz 
z powodu wyżej wskazariego do tranzakcyi urzę 


dowych nie doszło. Poapularniejsze akcie meta 
lurgiczne były słabsze. 
ZIEMIOPŁODY. 
Warszawa, 5 sierpnia. Urzędowa Ceiwa Giu 


dy Zbożowo-Towarowej w Warszawie, K 
ustalone na podstawie cen rynkowych, Uwag 
Ceny rozumieją się za 100 kilogramów, puryte* 
wagon Warszawa. Żyto 1850 — 19, pszeńicz 
stara 23 — 24 — nowa 22 — 23, owies jedno! 
ty stary 25.50 — 26.50, — zbierany stiry 2.51 
— 23.50, — nowy 23 — 24, Jęczmień ozimy no: 
wy 20 — 21, — browarny bez obrotów. Maia 
pszenna luks, 45 — 55, — 4/0 40 — 45, — żytnia 
wg. t. p. 36 — 38, otręby pszerme szale 15 — 
15.50, — średnie 13.50 — 14 — żytnię 13 — 
13.50, rzepak zimowy 30 — 31. Obroży małe 
usposobienie spokojne. 


TEATR MIEJSKI. 
Codziennie o godz, 9 wieczorem komedfa 
„200.000* (Wiełka wygrana). 


TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 

wieżo wystawiona w Parku Staszica rewia 
p. t. „A.. raz to można” — wstępnym bojem 
zdobyła sobie niebywałe powodzenie. Począw= 
szy od prologu, w którym urocze giris częstu- 
ją publiczność świetnemi pasztecikami | winem 
a skończywszy na bajecznie kolorowym finale— 
publiczność gorąco oklaskuje wszystkich wyko- 
nawców z pp. Stawa Orłowska, Wamią Jaku- 
bińską (świetna Goldbergowa). Szmarówna, Izą 
Dix i Sucholckim Zonerem. Ostrowskim. Szma= 
rem I innymi na czele, Piękna pogoda 1 urozmał- 
program zapewniły rewji świetne powo- 


8.566 marzec 8.90, maj 895, październik 825.. 


na giełdzie warszawskiej. 


Su. e d aA 3 = EPO. 
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[ITÓŁY WYNALAZKÓW EDISONA 


obelimują gruby tom. 


a 


Prasa całego świata podaje szeroko wia 
aomości że ciężka choroba znakomite- 
go wynalazcy Tomasza Alvv Edisona, 
liczącego obocnie 84 lata, budzi poważ-| 
ne obawy, to też wiadomość o niej sze- 
rokiem echem odbiła się na całym świe- 
cie, 

Niema bodaj na świecie uczonego i wy 
nalazcy, o którymby istniała 

równie obszerna literatura, 


kując się luk, aby je wypełnić, błędów — 
by je skorygować. 


Nic też dziwnego, że życie tego nie- 
zwyklego człowieka wzbućza taki po- 
|dziw, że krążą dokoła niego legendy i Że | 
|teraz cały świat tak czujnie przysłuchu- 
je się wieściom z Lwellyn, gdzie najzna 
komitsi lekarze czuwają u łoża ciężko 


~ 


JE C H O” 


Monachium konsumuje 


prawie tyle mieka (o piwa. 


Monachjum uchodz! za raj piwoszów 
i ojczyznę wielkich browarów. Zdawało 


wej dziedziniz wiedzy, wszędzie doszu- by się, że ludność Monachium konsumu- 


je wyłącznie piwo na niekorzyść in. na- 
pojów. A jednak tak nie jest. Jak stwier 
dza statystyka, skonsumowano w Mona- 
chjum w roku 1930 mleka po 0,35 litra 
dziennie na głowę, iy tymczasem kon- 
sumcja mleka w Berlinie wynosiła w tym 
samym czasie tylko 0,27 litra dziennie na 


Rom 


„dT 


Wielki przemysłowiec amerykański 
Henryk Ford założył w głębi dziewi- 
czych lasów Brazylji wielkie plantacje 
drzew kauczukowych, które nazwał 

„Fordlandja”*. 

Przedsięwzięcie to, które początko- 
wo przyjęte było przez londyńskich hur- 
|towników kauczukowych z uśmiechem 


głowę, konsumcja zaś piwa wynosiła w |politowania, rozwija się pomyślnie. 


Monachjum w r. 1930 0,46 litra na gto- 


| Karczowanie terenów, położonych 


co o Edis>nie. chorego wynalazcy. wę dziennie. nad rzeką Amazonką, rozpoczęto przed 
„Czarodziej z Monroe - Park“ został 
za Życia otoczony legendą. Opowiada- = 
no cuda o jego życiu. sposobie bycia, pra Dostojne zgromadzenie. 
cy, interecsowano się najdrobnicjszym ia 
szczegółem bajecznej karjery tego poten „zwa MÓŚ WOLISZ oko tz jt: 
lt PW A | 


tata wiedzy — to też trudno jest obecnie 
dorzucić jakiś nowy szczegół do pełnego 
niczwykłości życia Edisona. 

Trudno jest również wyliczać zasłu- 
pl i wynalazki Edisona. Zaiste łatwiej 
byłoby powiedzieć czego Edison nie wy 
nalazł. Jedno jest pewnem — gdyby nie 
było Fdisona — o wiele uboższem, o 
wiele bardziej skomplikowanem, bo po- 
zbawionem setek ułatwień byłoby nasze 
Życie. Telefon, żarówka, telegraf, 

lekkie akumulatory, 
fonograł. patefon — te przyrzady, które 
tak poczesne miejsce zaimują w życiu 
cywilizowanego człowieka, — wszelkie 
przyrządy naukowe ciepłomierze, tele- 
graf optyczny i setki innych zawdzięcza 
świat Fdisonowi. 

Podziwu godna jest wynalazcza umy 
słowość Edisona. 

Od małego chłopca rozgarniety | cie- 
kawski przechodzi ciężkie koleje, zanim 
Jako terminator dostaie się do pewnej 
pracowni fizycznej. Tam — po pewnym 
czasie zaczyna pracować samodzielnie, 
wpada na szereg kapitalnych pomysłów, 
robi szereg odkryć naukowych — które 
udoskonala po pewnym czasie, gdy zdo- 
bywa się na założenie własnego labora- 
torjum. Ma wtedy dwadzieścia kilka lat. 

I odtąd 

od sześćdziesięciu lat 
pracuje niezmordowanie I wytrwale dla 
nauki, już nie co roku, nie co miesiaca, 
lecz niemal co tygodnia wypuszcza ze 
swego laboratorjum w świat jakiś nowy 
wynalazek lub udoskonalenie poprzed- 
nich, Niezliczona ilość patentów Jego 
wynalazków 
stanowi już gruby tom; 
dziesięciolecia całe spędza Edison w mu 
rach swej pracowni w Monroe = Park, 
—na nieustannej pracy na coraz to no- 


Podsłuchane. 


ZŁE CZASY. 
— Jak ci się powodzi? 
— U mnie jak we flecie. 
Co to ma znaczyć? 
— Jedną dziurę się zatyka, drugą trze 


NIEBEZP 


nionych tygodników niemieckich druko- | 
wana była ostatnio powieść, poświęcona 
transfuzji krwi. Autor powieści ukryty 
był pod pseudonimem. jednakże po- 
wszęchna fama głosiła, że jest to 
jeden z wybitnicjszych lekarzy 

I ta wlaśnie okoliczność spowodowała, 
ił w Niemczech, a zkolel i w innych 
krajach, w których rozpowszechniła się 


ba otworzyć. powieść, zapanowało kolosalne zdener- 
wowanie. 
OSTROŻNY. Treść powieści iest następująca: 
Romantyczna stara panna do swego | Jakaś młoda dama, wzorowa żona i 
(owarzysza: | przykładna matka, 


w czasie podróży 
— Więc to tutaj było, gdzie oneśdaj | samolotem i katastrofy odniosła bardzo | 
rozczarowana do życia panna rzuciła się | poważne rany. które spowodowały ko- 
do wody, a młody sportowiec ja urato- losalny upływ krwi. W małym szpitali- 
wał i potem się z nią zaręczył? | ku wiejskim sprowadzony lekarz posta- 
Trzeźwy towarzysz: — Muszę panią | nowił uskutęcznić transfuzję krwi. Ama" 
uprzedzić, że nie jestem sportowcem, ani | torów jednak nie było. Zgodził się wresz 
też nie umiem pływać, | cie spd to | raodnie , Mk 
a a $ 
ZAWSZE PROFESOR. alex z deko rare PEESO 


d który poprzedniego dnia został areszto- 
— Proszę pana OE przyszedł 


r z , 3 wany i narazie trzymany był w aresz- 
pe biedny człowiek z drewnianą jedną cie wiejskim. 
nogą... 


— Proszę mu powiedzieć, że to omył- EL Lega brzeg Ego denA agi 

r : aie ONAE o i ) E alkowici e! 

e mumwiales żadnej. drwianej | psychikę | jej sposób myślenia. Jakiś we 
| wnętrzny nakaz ciągnie ją do tego, czy- 

|ją ma krew w żyłach. Ostatecznie porzu 
ca męża i dzieci, ucieka do swego wyba- 
wiciela I bierze udział we wszystkich je- | 
go kryminalnych operaciach. Gdy wre- 
szcie awanturnik został aresztowany -i| 
skazany na dożywotnie więzienie — w 
tym momencie gdy przyjmuje on truciz* 
nę w celi więziennej i umiera, kobieta, 
będąc w wannie, przecina sobie żyły na | 
rękach. | 
Fantazja pisarza? Nic nie znacząca | 


ROZTARGNIENIE. 

Rzecz dzieje się w policji, w biurze 
znalczionych przedmiotów. Wchodzi pan 
z walizką. 

— Byłem tu przed kwadransem i ode 
brałem tę walizkę, zostawioną wczoraj 
w tramwaju. 

— Tak jest, pamiętam. 

— Proszę pana, czy ia tu nie zostawi- 
łem parasola? 


POWÓD, „~, __ (fabuła interesującej powieści? Tak mo- | 
— Dlaczego pan teraz ustawicznie Się | żna było sobie komentować i przejść | 
kłóci ze swoim spólnikiem? Dawniej byliś | nad tem do porządku dziennego, gdvby 


właśnie nie fakt, 'ż autorem jest wybit- | 
ny lekarz'specialista. 
Czy możliwe jest istotnie, 


cie jak jedna duszą | ciało. | 
— Dawniej tak. Ale od miesiąca nasz 
interes daję dochód. 


Pierwszy szklany dom . 


został wybudowany w Paryżu. 


Budowa pierwszego szklaneśo domu | mieszkania, wyzyskuje w najwyższym 
do użytku mieszkalnego została w tych stopniu światło słoneczne, jest higjentez- | 
dniach doprowadzona do końca. |ny i ciepły, dzięki temu. że szkło jest 

Szklany dom stanął w Paryżu przy ti- złym przewodnikiem ciepła, | 
licy Salnt-Guilalume wpobliżu Sorbony i Specjaliści twierdzą, że pod względem | 
lest dziełem architekta-konstruktora — | trwałości żaden inny gmach nie może się 
Piotra Chareau. równać z domem szklanym. Podobno w | 

Jest on zbudowany najbliższym czasie powstaną w Paryżu | 

wyłącznie z przezroczystego szkła — | setki takich domów. 
| przypomina zupełnie schrnienia, jakte! Mimo przezroczystości szkła do wnę- | 
Eskimosi budują w lodowcach, pes zajrzeć pie można, nawet podczas e! 

Gmach, przeznaczony wyłącznie naļnego oświetlenia domu nocą. 


że osoba 


Redaktor naczelny: Franciszek Probst. O 


ine wzburzenie | zdenerwowanie, 


wpływem przyjętej krwi? 
to w jaki sposób uchronić. się od tych 
skutków? — Oto zagadnienia, którę zde 
nerwowały i podnieciły całe Niemcy, a 
obecnie niemal cały świat. 
Stwierdzono w wielu wypadkach, że 
gdy mężczyzna oddawał swą krew męż 
czyźnie, a kobieta kobiecie powstawały 
między tymi osobnikami nienormalne 
stosunki płciowe. Zdarzały się wypadki, 
Że gdy mąż dawał swą krew żonie — 
żona, która tego męża nie kochała, nagle 
zapałała do niego wielką miłością. Zda- 


rzały się wreszcie wypadki, że krew 
przelano do żył uczciwego spokojnego 


obywatela, wzorowego męża j ojca, lo- 
jalnego obywatela i służbisty-urzędnika, 
Człowiek wychodził ze szpitala i nagle 
zączął grać na wyścigach, spędzać całe 
noce przy kartach. zmieniał kochanki 
jak rękawiczki, podrabiał cudze podpisy 
na wekslach i t- d. 

O tych wypadkach oficialna medy- 

cyna nie mówiła, Te wypadki 

były przemiiczane. 
A jednak w związku z tem wyłania się 
tąk poważne niebezpieczeństwo transfu- 
zii krwi, jakiego wyobrazić sobie nie by 
ło można. Jaki bowiem lekarz może prze 
widzieć skutki i jaki pacient, zgodzi się 
na operację, która grozi mu zupełną 
zmianą jego psychiki? 

I to właśnie spowodowało powszech 
które 
znalazło wyraz w. powieści p. t. „Zupeł- 
nie inna kobieta", Zdenerwowanie udzie 
tito się również kołom lekarskim i na 
tychmiast w prasie fachowej ukazywać 
się poczęły artykuły, omawiające zagad 
nienie transfuzji krwi pod wszystkiem: 
cątami możliwości. 

Jedni lekarze stanęli na stanowisku, 
że konsekwencje psychiczne operacji są 
absurdem. 

To były jedne głosy. Ale były i ta- 
kie, które twierdziły, że medycyna nie 
możę przejść do porządku dziennego 
nad tą sprawą. przez zwykłe teoretycz- 
ne rozumowanie, lecz powinna zająć się 
tym problemem bardzo dokładnie. Tych 
głosów 

było znacznie więcej. 


Przed medycyną powstaje obecnie | Jat 10-ciu. 


istotnie bardzo poważne zadanie do roz- 
wiązania. Problem transfuzji krwi i kon- 
sekwencje z tego wynikające powinny 
być bardzo poważnie zbadane i nauko- 
wo uzasadnione, Dopiero wówczas bę- 
dziemy w prawie twierdzić, że transfu- 
zia krwi jest operacją nieskomplikowa- 
mą, bezpieczną i wskazaną we wszyst- 
kich wypadkach, bez uprzedniego bada- 


dbito na własnej maszynie rotacyjnej 


w Łodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr, 3. 
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Plantacja kauczuku w pralasach R 


Członkowie Trybunału Międzynarodowego w Hadze podczas przemówienia stron. 


Obca Krew wywołuje zmianę psychiki, 


JECZEŃSTWA TRANSFUZJI KRWI. 


Namiętna dyskusja w kołach lekarskich. 


W jednym 2 najbardziej rozpowszech- | chora może zmienić się psychicznie pod | nia przeszłości, usposobienia t charakte- 
A jeśli tak, | ru osobnika, ofiaru 


krew. 


jącego za zapłatą swą | Rzeźnik waży swego synka. 


p o 
ARIRORMA 
dł | HI | A l 
Fej G HE H 
C Ea DA LA WIE 
razylii 
razyijih 
trzema laty, a już obecnie wielkie pola 
cie 
dawnego lasu dziewiczego 
służą uprawie kancznuku. 

(idzie niedawno jęszcze szumiała ni 
przenikniona, tajemnicza i mroczna pusi 
cza dziś wznosi się wzorowe osiedlił 
ludzkie, które we wszystkich swyoi 


szczegółach przypomina schludną wios 
kę północno-amerykańską. 

Ładne domki robotnicze zaopatrzonił 
są wszystkie w wodę bieżącą i światł€ 
| elektryczne. 

Wodociągi osiedla zasilane są wodi 
z wielkiego zbiornika, specjalnie w tym 
celu założonego. 

Woda w nim pochodzi wprawdzie £ 
Amazonki, oczyszczana jest jednak zał 
pomocą filtrów tak, że nie przedstawia 

żadnego niebezpieczeństwa infekcji. 

Obecnie dyrektor plantacji, a zara 
zem administrator osiedla, Archie John 
ston nosi się z myślą założenia drugią 
wzorowej kolonii, która bedzie się wzno 
siła już nad Amazonką, tak, że jej plai 
centralny będzie z jednej strony ogranii 
czony korytem rzeki. Plan osiedla jest 
już gotów, tak, że wiadomo, gdzie bę 
dzie kościół, gdzie kino i hotel oraz w 
którem miejscu skupiać się będą sklepy 

Robotnicy „Fordlandji*, 

w liczbie 1.500, 
spożywają obecnie posiłki we wspólna 
kuchni, system ten jednak ma być zarzu: 
cony i w przyszłości małą być dozwolo: 
ne gospody i sklepy spożywcze. 

Robotnikami są wyłącznie krajowcy 
którzy dziś już nie mogą zrozumieć, żł 
w tak krótkim przeciągu czasu z nież 
okrzesanych dzikusów zamienili się w 
cywilizowanych ludzi, Założenie „Ford 
landji'*, która dopiero za kilka lat będzić 
produkowała kauczuk przemysłowy. 


kosztowało dotychczas około 50 milja 
nów złotych. 


Dwukrotny zachód słońca 


oglądają codziennie mieszkańcy angielskiego 
miasta. 


Miejscowość Leek w  anglelskiem, 


hrabstwie Stafford może się poszczycić 
zaiste niezwykłym  uprzywilejowaniem 
przęz naturę. Gdy bowiem wszyscy śmier 
telnicy po zachodzie słońca muszą cze- 
kać aż do | 
następnego dnia, 
aby znowu oglądać to życiodajne ciało | 
niebieskie, w Leek słońce zachodzi dwa 
razy. 
To dziwne zjawisko zawdzięcza mlas 
teczko 
przyczynie zupełnie naturalnej, 
nie wchodzacej wcale w dziedzinę cu- 
dów. Po zachodniej stronie miasto jest o- 
kolone grupą gór, których szczyty są tak | 
ukształtowane, że łączą się z sobą w gó- 
rze w jedną zwartą całość, natomiast w 
niższej swojej części odsłaniają duży 
szmat nieba, $ 


Gdy zatem w wieczornych godzinach 
słońce skryje się zą szczyty gór, 
ciemność zalęga miasto, 

a na ulicąch i placach, jakoteż w domach 
i sklepach zapalają się światła. W rze: 
czywistości jednak słońce jeszcze nie za 
szło, tylko skryło się poza góry, Kiedy 
więc obniży się do poziomu odkrytego 
szmatu niebieskieśo, zabłyska znowu i 

oświeca ponownie 

pogrążone dotychczas w ciemnościach 
miasto, Powoli tarcza słoneczna osuwa 
się coraz niżej, aż wreszcie, tym ragent 
już definitywnie znika za łańcuchem gór 
skim. 

To niezwykle emocjonujące zjawiska 
natury, poza swoją stroną malowniczą: 
przynosi miasteczku również korzyści 
materjalne, gdyż scłażą w te strony wie” 
lu turystów. 


—0::0— 


Iragedja rosyjskiej dziatwy. 
Wstrząsające cyfry oficjalnej statystyki. 


W ciągu ostatnich dwunastu lat opu- | 
szczone dzieci rosyjskie żyły 

z kradzieży, rabunku i żebractwa. 
Urzędowe statystyki sowieckie dają 
nam obraz nędzy i rozpaczy tak straszli 
wej, że bledną wobec niej wszystkie opi 
sy dantejskiego piekła. Na terytorjum 
Rosji północnej dokonano 30 tysięcy 
przestępstw popełnionych przez dzia- 
twę. Z tego większość wypadków podpa 
leń przypada na dzieci, dalej 118 mor- 
derstw i 236 wypadków ‘przestępstw se- 
ksualnych. Ze 118 morderców 20 dzieci 
nie miało ukończonych lat 11 a 10 dzierci 


Władze bolszewickie podkreślają, 12 
uczyniły ogromnie wiele by zapobiec nę 
dzy wśród dzieci. I tak rząd sowiecki 
wydał w 1925 roku 45 milionów, w 1926 
43 miljony, 1937 45 miljonów. a w 1928 
mniejwięcej 60 miljonów rubli. Po nie- 
skończęnie długich obradach rozmaitych 


zjazdów 1 kongresów  postanowiond 
stworzyć dziecięce komuny, co w rezul 
tacie nie przyczyniło się bynajmniej w 
tej mierze do złagodzenia nędzy dziecię* 
cej. 

Ubóstwo środków materialnych, 
chaos gospodarczy | administracyjny 
brak najelementarniejszych artykułów 
pierwszej potrzeby, wszystko to nie dos 
zwala na planową akcję zwalczania nę: 
dzy wśród dzieci. 

Wędług „Komsomolskiej Prawdy“ Z 
36 miljonów dzieci w wieku szkolnym 

zaledwie 13 milionów | 
uczęszczało do szkól, przyczem budżefi 
przeznaczony na oświate jest o połowę 
mniejszy niż za caratu. Jedyna wynika- 
jaca stąd konkluzia jest tego rodzaju, żel 
nędza i upadek 9 miljonów dzieci rosyj= 
skich, należy do jednej z najbardziej poz 
twornych tragedii ludzkości. 


—— 
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